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| Dziś w numerze: III część referatu wygłoszonego przez Towarzysza Bieruta na VII Plenum KCPZPR. 
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| sprzętu i materiałów | } E. ELEN SSJ WRA RZS 2 
|| dla Pałacu Kultury i Nauki | ' | 


MOSKWA (PAP). Wielki entuzjazm | 

| twórczy panuje w wielu radzieckich. ) 
I} zakładach przemysłowych, wykonu-| , 
jących zamówienia dla budowniczych | 

| Pałacu Kultury i Nauki w Warsza-| ` 
| wie. Wykonując zamówienia dla wy-|. 

I} sokościowca warszawskiego, radzie- 
 cka klasa robotnicza dokumentuje 

I] braterską przyjaźń z narodem Polski, 

I bezinteresowną pomoc w dziele bu- 

| downictwa socjalizmu w Polsce. Za- 
mówienia dla Pałacu Kultury i Nau- 

| ki wykonywane są przedterminowo. 


> Uwolnić Jacques Duclos! 


f cena fi gr | 


JI 


Pracownicy Zakładów Budowy O- 


I brabiarek im. Kaganowicza w Dnie- 


||| skomplikowaną, 
I biarkę do obróbki drzewa. 


F 


-aar 


' skami. W imieniu odlewni meldunek 


: się przyuczyć 8 niewykwalifikowa- 


' złotych. 


| propietrowsku przedterminowo wy- 


produkowali i wysłali do Warszawy 
nowoczesną obra- 


Meldunki o wysłanych transpor- 


tach sprzętu i materiałów nadchodzą 


również z Zaporoża, Charkowa, Ki- 


||| jowa, Stalino, Odessy i innych miast 
Ukrainy Radzieckiej, 


Ay) Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 


X 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Rok V Bydgoszcz, sobota-niedziela 21-22 czerwca 1952 r. Nr 148 (1214) 


m 


Wielkie, twórcze współzawodnictwo mas pracujących Polski dla uczczenia 8 rocznicy PKWN 


(Czyn Lincowy milionowej w. 


| rłośc , 


podjęła załoga Pomorskich Zakładów Budowy Maszyn. 


Bez przerwy napływają meldunki o zobowiązaniach Czynu Lipcowego, 
podejmowanych przez załogi zakładów pracy w naszym województwie, 


Na uroczystej masówce w Pomor- 


skich Zakładach Budowy Maszyn — 


zakład I — załogi podjęły Czyn Lip- 


| cowy o wartości 1.217.000 zł. zobo- 


wiązując się wykonać plan czerwco- 
wy w 122 proc. 


W czasie masówki przemówił bry- 
gadzista tow. Alojzy Sobolewski: — 
„Zobowiązania nasze to najlepsza 
odpowiedź na zbrodnicze knowania 


 'imperialistów, są one wyrazem na- 


szej nieugiętej woli walki o pokój, 
o Plan 6-letni. Z myślą o tym wyko- 
namy plan czerwcowy w 122 proc.” 


Słowa tow. Sobolewskiego przyjęte 
zostały przez załogę gorącymi okla- 
o podjętych zobowiązaniach złożył 
tow. Wrzeszcz. 


Brygadziści odlewni zobowiązał 


nych robotników na formierzy. Bry- 
gady odlewni wykonają swoje pół- 
roczne zadania na 2 dni przed ter- 
minem. 

Racjonalizator Feodor Kuliszewski 
zobowiązał się dla uczczenia Święta 
Odrodzenia złożyć do końca roku 10 
pomysłów racjonalizątorskich, 

* * « 


Szereg robót dodatkowych wyko- 
nają robotnicy i brygady z kuźni, 
działu mechanicznego i innych dzia- 
łów. 

Młodzieżowa brygada im. Bolesła- 
wa Bieruta z modelarni wykona opra 
cowywane obecnie modele o 2 dni 
wcześniej. 

Załoga zakładu M PZBM podjęła 
zobowiązania o wartości 78,610 zł. 

Grupy montażowe tow. tow. Nowa 
ka, Molskiego, Korthalsa, Łady, Ru- 
cińskiego i Króla wykonają poza pla- 
nem do dnia 22 lipca kilka maszyn 
i wózków. 

Brygada młodzieżowa tow. Podsia- 
dło wykona poza planem ugniatarkę 
© wartości 11 tys. zł. 

Indywidualne zobowiązania pod- 
jeli również ZMP-owcy Bączkowski, 
Damiątko, Ganzencer, Matuła i Wie- 
loszyński. OŚ! 

+A n 

Wśród zobowiązań kolejarzy z Pa- 
rowozowni Głównej w Bydgoszczy wy- 
różnia się Czyn Lipcowy załóg paro- 
wozowych. . 

Załoga parowozu ZMP Pm2-23 pod 
jela zobowiązania o wartości 225.850 


Ogółem wartość zobowiązań załogi 
Parowozowni Głównej przekracza 


| _ /kwotę 300 tys. zł. 


Mężowie zaufania i agitatorzy par- 
tyjni niewątpliwie wzmogą sw : 
cę  uświadamiającą wśród gi i 
zmobilizują ją, aby nie było w Paro- 
wozowni bydgośkiej ani jednej zało- 


Z pobytu delegacji 
chłopów polskich w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Na Kubaniu prze 
bywa jedna z grup delegacji chło- 
pów polskich, która udała się do 


Związku Radzieckiego na zaprosze- , 


nie Ministerstwa Rolnictwa ZSRR. 


EO O OOOO e 
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pra- | 


gi parowozowej, która by nie podjęła 
zobowiązań Czynu Lipcowego. ` 
* k k 


Do rady zakładowej Zakładów Na- 
prawczych Taboru Kolejowego coraz 
liczniej napływają zobowiąąania od 
załóg poszczególnych oddziałów pro- 
dukcyjnych. ? i 
- Załoga parowozowni wykona po- 
nad plan 1 naprawę główną parowo- 
zu. Młodzieżowcy tego oddziału wy- 
konają ponad plan oszczędniki oleju. 

Załoga wagonowni wykona ponad 
plan 16 napraw średnich i 5 napraw 
głównych. ` 

Młodzieżowa taśma nr 41 wykona 
6 napraw średnich ponad plan. O- 
prócz tego załoga wagonowni wyko- 


na 2 odbudowy cystern i odbudowę 
'wagonu towarowego. 7 
Przodownik pracy z wagonowni Le 
on Wesołowski — korespondent „Ga 
zety Pomorskiej“ zobowiązał się na- 
tryskiwać 14 podwozi dziennie. 


Cenne zobowiązania podjęli rów- 
nież młodzieżowcy z odlewni i cała 
załoga tego działu. M. in. w Czynie 
Lipcowym wykonanych zostanie po- 
nad plan 358 odlewów żeliwnych i 
786 innych odlewów. 


Brygada młodzieżowa im. T. Ko- 
ściuszki zwiększy wydajność pracy 
z 168 do 250 proc. normy. 


5 brygad młodzieżowych z oddzia- 


łu elektrotechnicznego zwiększy wy; 


dajność pracy w czerwcu i lipcu do 
130 proc. 


Do dnia  wezorajszego załoga 


Robotnicy BZO wykonają 3.647 par obuwia ponad plan 


ZNTK podjęła już zobowiązania o 
wartości 250.tys. zł. . 
a k x « 

Załoga Bydgoskich Zakładów Obu 
wia podjęła zobowiązania Czynu Lip 
cowego o wartości 346 tys. zł. Wyko- 
na ona ponad plan 3.647 par obuwia, 

Załogi warsztatów 421 i 424 zobo- 
wiązały się podnieść jakość produk- 


cji i obniżyć ilość produkowanych | 


par II gatunku. 


25 robotników z warsztatów monta 
żowych postanowiło zorganizować spo 
łeczną kontrolę jakości produkcji. 
Będą oni czuwać nad tym, aby ani 
jedna para wadliwie wykonanego 
obuwia nie przedostała się na następ 
ne stanowisko przy warsztacie mon- 
tażowym. 


(Ciąg dalszy na str. 2} 
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Chłopi polscy zwiedzili m. in. kol- 


choz im. Budiennego w rejonie briu- 
-chowieckim. Kołchoźnicy zgotowali 


gościom polskim serdeczne przyję- 


cie, Przewodniczący kołchozu — Bu- 


reńkow zapoznał gości polskich z. 


osiągnięciami gospodarki , kołchozu. 
Delegaci zwiedzili następnie fermę 
hodowlaną, elektrownię, Klub, pola i 
sady kołchozu. Goście polscy obecni 


' byli również na meczu kołchozowym. | 


Wieczorem chłopi polscy wzięli u- 
dział w zabawie ludowej. 


Strajk 650 tys.robotników w USA 
sparaliżował 85 proc. wszystkich przedsiębiorstw 


amerykańskiego przemysłu stalowego 
NOWY JORK (PAP). W St. Zjedn.| strajkowego, a ubytek w produkcji | 30 proc. produkcji czołgów „M-47“, 


trwa strajk 650.000 robotników prze- 
mysłu stalowego, rozpoczęty 2 czerw- 
ca. Strajk ten sparaliżował przeszło 
85 proc, wszystkich przedsiębiorstw 
tej gałęzi przemysłu w USA. Organ 
przemysłowców „Iron Age“ zwraca 
uwagę na wyczerpywanie się zapa- 
sów stali w wielu zakładach przemy 
słowych. Zapasy te w końcu bież. ty- 
godnia spadną do 1/3 stanu przed- 


Akcja e zwolnienie 
Jacques Duclos 


trwa nadal w calej Francji 


PARYŻ (PAP). Jak donosi dzien- 
nik „L'Humanite', w całej Francji 
trwa nadal masowa akcja pod ha- 
słem walki o zwolnienie Jacques Du 
clos, Andre Stila i innych bezpraw- 
nie uwięzionych patriotów. 

Ze wszystkich stron Francji napły 
wają wiadomości, świadczące 0 
wzmaganiu się fali demonstracji 
przeciwko antyrobotniczym zarządze 
niom rządu Pinay'a i okupacji kraju 
przez Amerykanów. 


stali przekroczy 8 mln. ton. 


„Journal of Commerce“ pisze, że 
strajk w przemyśle stalowym zwal- 
nia coraz bardziej tempo amerykań- 
skiej machiny przemysłowej. Odbi- 
ja się to poważnie na produkcji zbro 
jeniowej. 

Koncerny metalurgiczne domagają 
się zastosowania ustawy Tafta-Hart- 
leya w celu złamania strajku. 

Liczne związki zawodowe USA za- 
deklarowały solidarność ze strajku- 
jącymi i gotowość udzielenia im 
wszelkiej możliwej pomocy material- 
nej. Niezależny Związek Zawodowy 
Górników, liczący ok. 600.000 człon- 
ków, zaproponował wypłacenie straj 
kującym na zasadach wzajemności 
10 min. dolarów na zasiłki dla rodzin 
uczestników strajku. 


| . 

OGRANICZENIE PRODUKCJI 

W ZAKŁADACH PRZEMYSŁO- 
WYCH FILADELFII 


NOWY JORK (PAP). Z Filadelfii 
donoszą, że tamtejsze zakłady zbro- 
jeniowe zapowiedziały ograniczenie o 


Zlot postępowej młodzieży austriackiej 


(amerykańska strefa okupacyjna). 


| armii europejskiej“, 


s; 


Związek Wolnej Młodzieży Austriackiej zi „mizował zlot młodzieży w mieście Linz 


Zlot ten był wyrazem silnego protestu przeciw tworzeniu t „zw. „armii europejskiej". 
NA ZDJĘCIU: Młodzież w drodze na wies, Napis na transparencie: „Nie potrzebujemy 


Foto — CAF 


poczynając od 15 lipca. 


ZAMKNIĘCIE FABRYKI 
W CINCINNATI 


NOWY JORK (PAP). Fabryka to- 
warzystwa „General Electric“ w Cin 


cinnafi (Ohio) została zamknięta wo- | 


bec strajku robotników, domagają- 
cych się poprawy warunków bytu i 
przyjmowania do fabryki jedynie ro- 
botników zrzeszonych w związkach 
zawodowych. Fabryka ta wytwarza 
m. in. silniki dla amerykańskich sa- 
molotów odrzutowych. 


13 czerwca br, sędzia Śledczy Jacquinot przesłuchał po raz drugi Jacques Duclos, Prześ 
słuchanie trwało parę godzin. 
Władze sądowe uczyniły wszystko, aby 
z Duclos, 
Jednak jednemu z fotoreporterów udało się zrobić zdjęcie Jacques Duclos w momenctny 
\ gdy po wyjściu z Pałacu Sprawiedliwości, prowadzono go do samochodu więziennego, 


Foto — CAG 


nie dopuścić dziennikarzy do zetknięcia się 


$ 


Robotnik budowlany z BPZB _ 


brygadzista Franciszek Kraszkiewicz 


wykonał plan 6-letni 


Załoga Bydgoskiego Pzemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego obchodzi 
ła w dniu 19 bm. wielką uroczystość ; 

Na cześć brygadzisty Franciszka 
Kraszkiewicza, który wraz ze swoją 
brygadą wykonał do dnia 27 marca 
br. przypadające na niego zadania 
Planu 6-letniego, została zorganizo- 
wana akademia. Wzięli w niej udział 
licznie zgromadzeni robotnicy, maj- 
strowie, technicy i inżynierowie 
BPZB oraz przedstawiciele Partii, 
władz i organizacji masowych. 

Referat omawiający sukcesy Fran 
ciszka Kraszkiewicza i jego brygady 
na tle osiągnięć załogi BPZB i mas 
pracujących Polski Ludowej, wygło- 
sił dyrektor BPZB W. Maniewski. 
Wskazał on jak w codziennej walce o 
wykonanie planu w budownictwie 
rosną nowi bohaterowie pracy 
przodownicy pracy i racjonalizato- 
rzy. Tacy jak Franciszek Kraszkie- 
wicz, który w szlachetnym współza- 
wodnittwie, w walce e wykonanie 
planu pokonał wszystkie trudności i 
wysunął się na czoło robotników: 
budowlanych Pomorza. 


Załoga BPZB szczyci się takimi 
przodownikami jak robotnik Szcze= 
pań Haryński, który za przykładćm 
Kraszkiewicza zameldował w dniu 
18 bm. o wykonaniu swoich zadań w 
Planie 6-letnim. W ich ślądy idą rów- 
nież towarzysze Adamski, Śliwiński, 
Wycechowski, Kotylarz i inni, prze- 
kraczając normy wykonania planu. 

W imieniu dyrekcji BPZB tow. W. 
Maniewski wręczył czołowemu przo- 
downikowi brygadziście Kraszkiewi- 
czowi aparat radiowy jako podarek 
w dniu jego święta. Przedstawiciel 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Bud. 
przekazał przodującym robotnikom 
BPZB nagrody pieniężne. j 

"Wśród nagrodzonych znaleźli się 
wspomniany już Szczepan Haryński, 
murarz - brygadzista Bernard Sto- 
gowski z Zarz. Bud. w Toruniu, któ- 
ry osiąga średnio 254 proc. normy, 
56-letni robotnik z Zarz. Bud. we 
Włocławku Zyśmunt Wiatrowski, 


który wyrabia przeciętnie 221 prod 
normy, ZMP-owiec z Zarz. Bud. Inos 
wrocław, cieśla Józef Fijałkowski} ` 
wykonujący średnio 224 proc. normy ` 
oraz przodownik pracy zbrojarz An 
toni Miner, osiągający przeciętnią 
260 proc. normy. Wszyścy ci wyróży 
nieni robotnicy zostali ponadto na: 
grodzeni przyznaniem bezpłatnego 
bytu na dwutygodniowych wczasac 
w najpiękniejszych uzdrowiskac 
Polski. 

Najbardziej doniosłym momentem 
akademii było wystąpienie Francis 
ka Kraszkiewicza, który ze wzruszeń 
niem dziękował zebranym za zas 
czytne wyróżnienie go specjalnie z 
ganizowaną akademią. W prostyc 
słowach opowiedział w czym 
źródło jego dotychczasowych sukceś 
sów. Głęboka miłość do Polski L 
dowej i płynąca z niej świadomość 
współuczestniczenia w dziele budowe 
nictwa socjalizmu podyktowały zos 
bowiązanie przedterminowego wykos 
nania Planu 6-letniego, Umiejętność 
zorganizowania stanowisk robo 
czych, surowo przestrzegana socjali4 
styczna dyscyplina pracy, współzaw 
wodnictwo i ciągie usprawnianie prą 
cy, ścisła współpraca. z kierowni» 
ctwem i podejmowanie konkretnych 
zobowiązań stworzyły podstawę dó 
osiągnięcia ambitnych zamierzeń bry 
gadzisty i jego brygady. "Towarzysą 
Kraszkiewicz podjął na akademii zos 
bowiązanie: do dnia 22 lipca wykon ` 
on nowy rok Planu 6-letniego. 

O wielkim sukcesie tow. Kraszkig 
wicza i osiągnięciach całej załogi 
BPZB mówili w swoich wystąpiew 
niach wiceprzewodniczący  Prezyw 
dium WRN tow. Jakubowicz ' oraż . 


przedstawiciel WP, 

Wskazywali oni na pokojowy seng 
pracy budowlarzy, którzy swoim wy 
siłkiem wzmacniają siłę gospodarczą 
i obronną Polski Ludowej w odpowie 
dzi na wojenne zakusy anglo - ame- 
rykańskich imperialistów. 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


W Il rocznicę opublikowania artykułu J. Stalina 


„W sprawie marksizmu w językoznawstwie” 


MOSKWA (PAP). — W związku z | nina — Stalina — stwierdza w arty- 


przypadającą 20 bm. drugą rocznicą 
opublikowania artykułu Stalina pt. 
„W sprawie marksizmu w  języko- 
znawstwie'l cała prasa radziecka za- 
mieściła obszerne artykuły, poświęco 
ne wielkiej sile twórczego marksi- 
zmu i wielkiemu wpływowi marksi- 
zmu — lehinizmu na rozwój historii. 

Nauka Marksa — Engelsa — Le- 


kule wstępnym dziennik „Prawda“ | 
— jęst niezwyciężoną dlatego, że w 
sposób prawdziwy i słuszny odzwier- 
ciedla potrzeby rozwoju życia mate- 
rialnego społeczeństwa, zasadnicze in 
teresy klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi: pracy. Marksizm — leninizm 
jest wiecznie żywą i nieustannie roz- 
wijającą się nauką, bojowym kierow- 


reańskiego zwraca uwagę na fakt, że 
Amerykanie, przeciągając rozmyśl- 
nie rokowania o rozejm, podjęli w 
ostatnich czasach ataki na znacznie 
większą skalę, niż podczas ubiegłych 
4 miesięcy. Wojska nieprzyjacielskie 
uderzają w sile do jednego pułku, a 
artyleria nieprzyjacielska codziennie 
daje od 50 do 70.000 strzałów. Amery 
kanie ponoszą jednak duże straty. 
Na froncie zachodnim oddziały 
i5 dywizji amerykańskiej w dn. 12 
bm. dokonały siedmiu gwałtownych 
taków na wzgórza na. zachód od 
Jzorwon. Ataki tych oddziałów, w 
ile dwóch batalionów, wspieranych 
przez 52 samoloty, 34 czołgi i ogień 


| 


ciężkiej artylerii, zostały odparte, a | Armii Ludowej i ochotńików 


Niepowodzenie wzmożonych ataków 
najeźdźców amerykańskich w Korei 


PEKIN (PAP). — Agencja Nowych | ne przez oddziały Koreańskiej Armii 
Chin w korespondencji z frontu ko- | Ludowej i ochotników chińskich. W 


dn. 15 bm. bitwa jeszcze się toczyła. 
Według pierwszych obliczeń straty 
nieprzyjaciela wynoszą ok. 1.000 żoł- 
nierzy. ` 

Na froncie centralnym pułk ame- 
rykański atakował w dn. 12 bra. dwa 
wzgórza na południowy wschód od 
Kun Song. Oddziały amerykańskie 
były wspierane czołgami i ogniem ar 
tyleryjskim i przeprowadziły ponad 
30 natarć. Wszystkie natarcia zosta- 
ły odparte i straty nieprzyjaciela wy 
niosły ponad 600 żołnierzy. Następ- 
nego dnia, ten sam odcinek został 
zaatakowany przez 7 kompanii ame- 
rykańskich, tym razem pod osłoną 
24 czołgów, „Oddziały From 
chiń- 


‚straty ich wyniosły pęnad 400 ludzi; skich odpariy ponad 30 natarć nie- 
| w ciągu jednego dnia. Od tego czasu | przyjaciela, przy czym ponad 500 żoł 


Amerykanie bez przerwy wywierają | nierzy nieprzyjacielskich zostało ran- 
nacisk w rejonie tych wzgórz» Jed- | ych, a 7 czołgów zniszczono lub U- 
nakże ataki amerykańskie są odpiera szkodzono. 3 


nictwem w działaniu. Marksizm jakę 
nauka nie uznaje marazmu, oderwa* 
nia od życia, dogmatyzmu i scholasty 
ki. Rozwija się on i nieustannie dor 
skonali, wzbogaca się nowymi dow 
świadczeniami, nowymi sformułowa= 
niami teoretycznymi i wnioskami, 
Omawiając pracę Stalina z dzie= 
dziny językoznawstwa dziennik pode 
kreśla, że nowe tezy sformułowane 
przez Słalina w sprawie najważniej- 
szych zagadnień materializmu dialek 
tycznego i historycznego uzbrajają 
partię w głębokie zrozumienie prawi= 
dłowości rozwoju społeczeństwa ra 
dzieckiego na drodze do komunizmu, 
otwierają szerokie perspektywy dià 
rozwoju wszystkich mauk społecz: 
nych. ; 
Pod kierownictwem partii Leni» 
na — Stalina naród radziecki pomy= 
śmie buduje społeczeństwo komuni. 
styczne — stwierdza dziennik. Każdy 
dzień pokojowej, twórczej pracy roe `“ 
botników, chłopów i inteligencji przy ` 
nosi nowe, wspaniałe zwycięstwa w 
budownictwie gospodarczym i kultu= 
ralnym. W niewyczerpanej energfi 
twórczej ludzi radzieckich, w potęż= 
nym rozwoju socjalistycznej ekono% 
miki i w nieustannym wzroście do= 
brobytu i kultury naszego narodu wy 
stępuje dobitnie żywotna siła idei 
marksizmu — leninizmu, mądra, da= 
lekowzroczna polityka partii komuw 
nistycznej. Partia bolszewicka pra 


wadzi słuszną politykę i realizuje ją 


pomyślnie, albowiem w pracy swej 
kieruje się niezwyciężoną nauką ma 
ksizmu - leninizmu. 


musza Str. 2 


Rada Bezpieczeństwa obowiązana jest podjąć kroki 


aby nie dopuścić do stosowania 
Droni bakteriologiczne ĵ 


Przemówienie przedstawiciela ZSRR J. Malika 


NOWY JORK (PAP). Dnia 18 bm, na posiedzeniu Rady Bezpieczęństwa 
wygłosił przemówienie przedstawiciel ZSRR — J. Malik. Malik stwierdził: 


= Na polecenie rządu radzieckiego 
delegacja ZSRR przedłożyła do roz- 
patrzenia Rady Bezpieczeństwa spra 
wę zakazu broni bakteriologicznej. 
Jak wiadomo, kwestia zakazu stoso- 
wania broni bakteriologicznej już 
od dawna znajduje się w centrum 
uwagi światowej opinii publicznej i 
rządów wszystkich krajów. Wiado- 
mo, że w swoim czasie wiele uwagi 
poświęciła tej sprawie Liga Naro- 
dów. Wieloletnia dyskusja nad tą 
kwestią w Lidze Narodów zakończy- 
ła się sformułowaniem i podpisaniem 
znanego porozumienia międzynaro- 
dowego — protokółu genewskiego z 
1925 r. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
„protokół ten odegrał wybitną rolę 
w historii stosunków międzynarodo- 


| 
wych w ciągu ostatnich 25 lat, Żadne 
agresywne państwo, które w tym 
okresie czasu niejednokrotnie doko- 
nywało aktów agresji, a wreszcie roz| 
pętało drugą wojnę światową, nie 
zaryzykowało zignorowania protokó- 
łu genewskiego. Agresorzy nie mo- 
gli nie liczyć się z ogromnym polity- 
cznym, prawnym i moralnym znacze 
niem międzynarodowym zawartego 
w tym protokóle zakazu stosowania 
broni 
nej. 
Jeśli chodzi o Organizację Naro- 
dów Zjednoczonych, to już na pierw 
szej sesji Zgromadzenia Ogólnego w 
dniu 14 grudnia 1946 r, w uchwalo- 
nej rezolucji w sprawie zasad, okre- 
ślających powszechne regulowanie i 


chemicznej i bakteriologicz- | 


Nota ZSRR do rządu szwedzkiego 


MOSKWA (PAP) — Dnia 16 bm. 
premier szwedzki Erlander wręczył 
ambasadorowi ZSRR w Sztokholmie 
— Rodionowówi notę protestacyjną 
> powodu akcji myśliwców radziec- 

kich, podjętej wobec szwedzkiego sa 
AET wojskowego w rejonie wy- 
spy Hioma, 

Dnia 18 bm. szwedzki minister bez 
teki Hammarsk Joelo wręczył am- 
 basadorowi Rodionowowi nową no- 
tę rządu szwedzkiego w odpowiedzi 
na notę radziecką z 17 bm. w któ- 
rej to nocie rząd radziecki 'zaprote- 
stował wobec rządu szwedzkiego 
"przeciwko brutalmemu "naruszeniu 
przez szwedzki samolot wojskowy 
granicy radzieckiej, Fakt brutalne- 
go naruszenia. granicy radzieckiej 
miał mejsce w dniu 16 bm. Rząd 
szwedzki w swej nocie z 18 bm. 0- 
świadczył, że wymieniony wyżej 
szwedzki samolot wojskowy nie był 
uzbrojony i że latał „nad wodami 
międzynarodowymi”, 


Dnia 19 bm. minister spraw zagra- 
nicznych — A. Wyszyński wręczył 
ambasadorowi Szwecji — Sohlmano- 
wi notę Ministerstwa Spraw Zagra- 
dogi ZSRR następującej tre- 

A 

„W. związku m notami rządu 
szwedzkiego z dnia 16 i 18 bm. w 
sprawie naruszenia granicy radziec- 
kiej przez szwedzki samolot wojsko- 
wy Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR uważa za konieczne o- 
świadczyć, że twierdzenia zawarte 
w wyżej wspomnianych notach są 
sprzeczne z faktami i pozbawione 
wszelkich podstaw. 


"Twierdzenie rządu szwedzkiego, 
jakoby szwedzki samolot wojskowy 
„Catalina“ znajdował się nad woda- 
mi międzynarodowymi i w żadnym 
wypadku nie zbliżał się do radziec- 
kiej granicy lądowej na odległość 
mniejszą niż 15 mil morskich, 
nie jest zgodne z rzeczywistością. 
Ustalono dokładnie, ze szwedzki sa- 
Mmolot wojskowy „Catalina“ w chwili 
ujawnienia go przez samoloty ra- 


Rozpoczęła się druga 


ogólna lustracja 


- Pierwszą tegoroczna ogólna lustra 
cja upraw ziemniaczanych, przepro 
wadzona we wszystkich wojewódz- 
twach w pierwszych dniach czerw- 
ca br. wykazała, że niebezpieczeń- 
stwo stonki ziemniaczanej istnieje 
madal. 

Dlatego też ważnym zadaniem rol 
ników i całego aparatu powołanego 


+ 


Surowe 


kary więzienia 
dla rabusiów przedmiotów 


kultu religijnego 


Sąd wojewódzki w Katowicach na 
sesji wyjazdowej w Częstochowie roz 
patrzył sprawę dwóch notorycznych 
kryminalistów Ryszarda Pstrusiń- 
skiego i Edmunda Smuszewskiego, 
którzy w 1951 roku dokonali szeregu 
włamań do kościołów w woj. poznań- 
skim i katowickim — rabusie kradli 
z kościołów pieniądze z puszek oraz 
posiadające wartość materialną 
przedmioty kultu religijnego, jak 
vota, srebrne krzyże, ryngrafy, obru 
sy ołtarzowe itp. 

Obaj oskarżeni dopuszczali się rów 
nież świadomych aktów profanacji, 
niszcząc i zanieczyszczając wnętrza 
kościołów. 

Obaj oskarżeni 
winy. 

Przesłuchami w toku rozprawy 

„. świadkowie — księża i funkcjona- 


ptzyznali się do 


niusze kościelni, rozpozńali wśród | 


zgromadzonych dowodów  rzeczo- 
wych przedmioty skradzione przez 
oskarżonych z poszczególnych ko- 
ściołów. 

Sąd skazał Ryszarda Pstrusińskie- 
go na 7 lat i 6 miesięcy więzienia, 
zaś Edmunda Smuszewskiego na 7 
lat więzienia pozbawiając obu oskar 
"żonych praw publicznych i obywatel 
skich praw honorowych na okres 
5 lat. 


'przez szwedzki samolot 


.czo protest rządu szwedzkiego i do- 


dzieckie znajdował się w odległości 
4 mil od radzieckiej granicy lądo- 
wej, w rejonie położonym na północ- | 
ny wschód od przylądka Risth (wy- 
spa Hioma), tj. w granicach radziec 
kich wód terytorialnych, 

Nie jest również zgodne z rzeczy- 
wistością twierdzenie, zawarte w no 
cie rządu szwedzkiego z dnia 18 bm. 
że był to nieuzbrojony samolot woj- 
skowy, — ponieważ ustalono, że ów 
szwedzki samolot wojskowy, który 
nie podporządkował się wezwaniom 
klucza myśliwców radzieckich i nie 
podążył ża nimi, aby wylądoważ na 
lotnisku otworzył ogień do ra- 
dzieckiego samolotu wojskowego i 
dopiero po tym, gdy prowadzący my 
śliwiec radziecki odpowiedział o=! 
gniem poleciał w stronę morza, Mini | 
sterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR | 
uważa za kcnieczne zwrócić uwagę: 
rządu szwadzkiego na to, że fakty | 
naruszanią przez szwedzkie samolo- i 
ty wojskowe granicy radzieckiej mia 
ły również miejsce w przeszłości. LI 
tak, szwedzkie samoloty ać 
naruszyly granicę radziecką w 
dniach 17 į 26 lipca 1951 r. Rząd ra- 
dziecki zwrócił wówczas'na to uwa- 
gę rządu Szwecji, przy czym rząd 
radziecki prosił o podjęcie kroków, 
mających na celu niedopuszczenie 
„i podobnych wypadków w przyszło 
Gi, 

Jak wynika z oświadczenia amba 
sadora Szwecji, p. Sohlmana, złożo- 
nego Ministerstwu Spraw Zagranicz 
nych ZSRR dnia 18 czerwca br, 
rząd Szwecji przyznał: również, że 
szwedzki samolot naruszył ponownie 
granicę radziecką dnia 13 czerwca 


f 

W świetle powyższego Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR, 
potwierdzając otrzymanie noty z 
17 czerwca br. w sprawie naruszenia 
wojskowy 
granicy radzieckiej, odrzuca stanow 


maga się, aby w przyszłości nie do- 
puszczano do wypadków naruszania 
granicy radzieckiej", 


przeciwstonkowa 


do zwalczania stonki ziemniaczanej 
jest obecnie jak najstaranniejsze 
przeprowadzenie drugiej ogólnej. lu- 
starcji przeciwstonkowej, która ma 
na celu wykrycie dalszych ognisk 
stonki i skuteczne ich wyniszcze- 
nie. 

Druga ogólna lustracja przeciw- 
stonkowa rozpoczęła się w poszcze- 
gólnych województwach 15 bm. 

W związku z rozpoczęciem lustra- 
cji Ministerstwo Rolnictwa apeluje, 
aby wzięli w niej udział wszyscy 
mieszkańcy gromad, wszyscy chłopi, 
opt. i młodzież wiejska, 


——0) —— 


Brygadzista Kraszkiewicz 


wykonał 
plan -6-letni 


(Dokończenie ze str. 1) 


Na zakończenie części oficjalnej 
przemówił kierownik Wydziału Eko- 
nomicznego KW PZPR tow. Korczak, 
dziękując Franciszkowi Kraszkiewi- 
czowi i jego brygadzie oraz wszyst- 
kim tym, którzy przyspieszają reali- 
zację naszych zadań gospodarczych 
w walce o zbudowanie socjalizmu i 
utrwalenie pokoju na świecie, 

W części artystycznej wystąpił ze 
spół uczniów Państw. Szkoły dla In- 
struktorów Teatrów Ochotniczych, 
Montaż słowno - muzyczny urozmai- 
cony tańcami mówiący o pracy i ży- 
ciu Franciszka Kraszkiewicza był 
miłą niespodzianką dla zebranych, a 
szczególnie dla bohatera dnia — 
A PYEDY O bohatera naszych cza- 
sów. / 
Na akademii załoga budowy 2505 
BZBM zameldowała o podjęciu cen- 
nych zobowiązań dla uczczenia dnia 
22 lipca, które przyniosą Państwu 
wartość dodatkowej produkcji na su 
mę ponad 206 tys. zł. Napiszemy o 
nich w _ następnym numerze HpaII 
ty". 


redukcję zbrojeń, przewidziana była 
konieczność „zakazu į wykluczenia, 


ze zbrojeń narodowych broni atomo=! 
wej i PEC. o, innych podstawo-; 


wych rodzajów zbrojeń, które by mo; 
gly być stosowane obecnie į w przy-| 
szłości w celu masowej zagłady lu- 

dzi“. Zgromadzenie uznało, że kw e-| 
stia tego rodzaju zakazu jest spra-i 
wą nie cierpiącą zwłoki. Jednakże: 
przedłużająca się w ONZ dyskusja 
nad probiemami związanymi z re-i 
dukcją zbrojeń i zakazem bvoni ato-| 
mowej odwróciła uwagę od tak waż- | 
nego dla dzieła pokoju zagadnienia, 
jak kwestia zakazu broni bakterio- 
logicznej, tej nikczemnej i zbrodni- 
czej broni masowej zagłady ludzi. 


Obecnie wśród działaczy państwo- 
wych i społecznych rozmaitych kra-| 
jów istnieją różnice zdań odnośnie (í 
dopuszczalności stosowania broni | 
bakteriologicznej, mimo, że proto- 
kół genewski z 17 czerwca 1925 r. 
zakazał używania tej broni. 

Zasługuje na szczególną uwagę Ra 
dy Bezpieczeństwa fakt, że w tym 
wążnym międzynarodowym porozu- 
mieniu wszyscy uczestnicy tego po- 
rozumienia zgodzili się jednomyślnie, 
aby zakaz obejmował nie tylko gazy 
duszące, trujące i inne oraz wszelkie 
go rodzaju analogiczne substancje, 
lecz aby obejmował również broń 
bakteriologiczną, W związku z tym 
do protokółu genewskiego włączono 
specjalny artykuł, przewidujący, że 
państwa, które go podpisały, nie tyl- 
ko potwierdzają zakaz stosowania 
gazów i wszelkich innych analogicz- 
nych substancji, lecz zgadzają się roz 
szerzyć ten zakaz na broń bakterio- 
logiczną, 

Państwa, które podpisały protokół 
genewski, nie tylko zawarły wyżej 
wymienione porozumienie 'międzyna 
rodowe o zakazie broni bakteriolo- 
gicznej „lecz zobowiązały się uroczy- 
ście — jak wynika z tekstu prolokó- 
iu — że dołożą wszelkich starań, aby 
również jnne państwa przyłączyły się 
do protokółu genewskiego. 

Jak wiadomo, protokół genewski 
podpisało i przyłączyło się doń 48 
państw, to znaczy przytłaczająca więk 
szość państw świata, w tej liczbie 
wszystkie wielkie mocarstwa, 


Należy podkreślić, że spośród 48 
państw, które podpisały lub przyłą- 
czyły się do protokółu genewskiega 
tylko 6 państw, to znaczy znikoma 
mniejszość, nie ratyfikowała tego pro 
tokółu. W ten sposób ostatecznie pod 
pisały, przyłączyły się i ratyfikowa- 
ły protokół genewski 42 państwa; 
nie ratyfikowało protokółu genew- 
skiego tylko 6 państw, a mianowicie: 
Stany Zjednoczone, Japonia, Brazy- 
lia, Nikaragua, Salwador i Urugwaj. 
Spośród 11 państw, wchodzących o- 
becnie w skład Rady Bezpieczeństwa, 
nie ratyfikowały protokółu genew- 
skiego tylko 2 państwa — USA i Bra 
zylia. 


Fakt, że przytłaczająca większość 
państw świata, w tej liczbie stali 
członkowie Rady Bezpieczeństwa z 
wyjątkiem Stanów Zjednoczonych 

pisały i ratyfikowały protokół ge 
wski, świadczy o wadze tego po- 
rozumienia międzynarodowego oraz 
o olbrzymim międzynarodowym zna- 
czeniu politycznym, prawnym i mo- 
ralnym zobowiązań, wynikających z 
tego porozumienia, 


Fakt, że wśród działaczy państwo- 
wych i społecznych różnych krajów 
istnieją obecnie różnice zdań w spra- 
wie dopuszczalności stosowania broni 
bakteriologicznej, zakazanej przez 
protokół genewski, oraz fakt, że roz- 


wój produkcji broni bakteriologicz- 
nej i chemicznej stwarza groźbę dla 
pokoju światowego i bezpieczeństwa 
— wymaga od ONZ podjęcia odpo- 
wiednich kroków, które zapobiegły- 
by stosowaniu tej broni. 


Na Radzie Bezpieczeństwa ciąży 
największa odpowiedzialność za po- 
pieranie pokoju światowego i bezpie 
czeństwa i za podejmowanie niezbęd 
nych kroków w celu utrwalenia po- 
koju. 


Rada Bezpieczeństwa Śwówiążóca 
jest wykonać swe zadanie również w 
tej, tak ważnej dla pokoju sprawie. 
Rada Bezpieczeństwa obowiązana 
jest podjąć kroki, aby nie dopuścić 
do stosowania broni bakteriologicz- 
nej, zakazanej przez protokół genew- 
ski. Konieczność rozpatrzenia tej 
sprawy przez Radę Bezpieczeństwa 
podyktowana jest również tym, że 
obecnie w szeregu krajów prowadzi 
się przygotowania do wojny bakte- 
riologicznej co stwarza groźbę 
dla pokoju i bezpieczeństwa. 


Związek Radziecki proponuje obec 
nie wezwać wszystkie. państwa, któ- 
re dotychczas nie przyłączyły się lub 
nie ratyfikowały protokółu genew- 
skiego, aby przyłączyły się i ratyfi- 
kowały ten protokół, aby zobowią- 
zały się ściśle przestrzegać protokół 
genewski, 

Taka decyzja Rady Bezpieczeństwa 
podkreśli doniosłe znaczenie między- 
narodowe zarówno protokółu genew- 
skiego, jak i zobowiązań wynikają- 
cych z tego protokółu. 

W obecnej chwili tego rodzaju de- 
cyzja Rady Bezpieczeństwa będzie po 
ważnym wkładem do dzieła utrwa- 
lenia pokoju światowego i bezpie- 
czeństwa, 


Kierując się swą niezmienną poli- 
tyką utrwalenia pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego oraz rozwo 
ju przyjaznych stosunków między 
wszystkimi krajami i narodami — 
Związek Radziecki proponuje uchwa 
lenie następującej rezolucji: 


Rada Bezpieczeństwa 


1) mając na uwadze, że wśród 
działaczy państwowych i społecz- 
nych różnych krajów istnieją róż 
nice zdań na temat dopuszczalno- 
ści stosowania broni bakteriolo- 
;gicznej; 


2) uwzględniając, że stosowanie 
broni  bakteriologtcznej zostało 
słusznie potępione przez światową 
opinię publiczną, co znalazło swój 
wyraz w podpisaniu przez 42 pań- 
stwa protokółu genewskiego z 17 
czerwca 1925 r, przewidującego 
zakaz stosowania broni bakterio- 
logicznej; 


3) postanawia wezwać wszyst» 
kie państwa, zarówno należące, 
Jak i nie należące do ONZ, które 
dotychczas nie ratyfikowały lub 
nie przyłączyły się do protokółu 
przewidującego zakaz stosowania 
broni bakteriologicznej, podpisa- 
nego w Genewie 17 czerwca 1925 r. 
aby przyłączyły się i ratyfikowa- 
ły ten protokół. 


Delegacja ZSRR — zakończył Ma- 
lik — wyraża przekonanie, że człon- 
kowie Rady Bezpieczeństwa, a przede 
wszystkim ci spośród nich, którzy 
ratyfikowali protokół genewski, kie- 
rując się celami i zasadami Karty 
ONZ i dążąc do poparcia pokoju świa 
towego i bezpieczeństwa, aprobują 
tę propozycję, mającą na celu popar- 
cie i utrwalenie pokoju światowego 
i bezpieczeństwa. 


Narada wojewódzkiego aktywu PGR 


W dniu 19 bm. w sali ORZZ w 
Bydgoszczy pod przewodnictwem dy 
rektora Okręgowego Zarządu PGR 
Zielkiewicza odbyła się narada dy- 
rektorów zespołów PGR, kierowni- 
ków gospodarstw, sekretarzy Komi- 
tetów Zespołowych PZPR, przewod 
niczących Rolnych Rad  Zakłado- 
wych, zootechników, głównych księ 
gowych, agronomów zespołowych o- 
raz przewodniczących ZMP przy ze- 
społach okręgu bydgoskiego. 

W naradzie udział wzięli wicemi- 
nister PGR Bodalski, sekretarz KW 
PZPR tow. Staros, kierownik Wy- 
działu Rolnego KW PZPR tow. Wasz 
czuk, przewodniczący Okręgowego 
Zarządu Pracowników Rolnictwa 
tow, Dudy oraz przedstawiciele orga 
nizacji masowych i instytucji rolni- 
czych. 

Po omówieniu przez dyrektora O- 
kręgowego Zarządu PGR Zielkiewi | 
cza spraw organizacyjnych związa- | 
nych z przygotowaniami do sianoko- 
sów i akcji  żniwno - omłotowej 
oraz współpracy we wszystkich PGR 
administracji z Rolnymie Radami Za 
kładowymi z organizacjami partyjny 
mi i ZMP i złożeniu sprawozdania 
przez kierownika mechanizacji Okrę 
gowego Zarządu PGR inż, Andrze- 
jewskiego — stwierdzono, że remon 
ty maszyn we wszystkich PGR są w 
pełnym toku. 

Nie we wszystkich jednak PGR 
sprawnie przebiegają przerywki bu 
raków cukrowych, Są gospodarstwa 
takie jak Kruszliwięc, Kobylniki i 
Chwaliszewo, gdzie prace te dobiega 
ją już końca, ale są i takie gospodar 
stwa, w których przerywki buraków 


cukrowych wykonane są zaledwie w 
30 proc. Do takich gospodarstw na 
leżą Skępe, Brodnica — Zamek i 
Wojnowo. Dlatego też gospodar- 
stwa te winny zmobilizować wszyst- 
kie siły, ażeby prace związane z o- 
bróbką buraka były w terminie za- 
kończone. 

W czasie narady omówiono rów- 
nież sprawy socjalne. Zwrócono 
szczególną uwagę na organizowanie 
w czasie nasilenia pracy żłóbków dla 
dzieci, ażeby matki, żony robotni- 
ków spokojne o swoje dzieci mogły 


"swobodnie pracować. Zwrócono rów 


nież szczególną uwagę na organizo- 
wanie w PGR-ach przedszkoli i ty- 
powanie dzieci na kolonie letnie, 


W dyskusji nad referatami głos za 
brali; Żyta — przewodniczący Rol 
nej Rady Zakładowej PGR Koto- 
mierz, Bielecki — mechanik zespołu 
PGR Stablewice, Federowicz — prze 
wodnicząca Rolnej Rady  Zakłado- 
wej PGR Wałycz, Dudy — przewo- 
dniczący Okręgowego Zarządu Pra- 
cowników Rolnictwa, Walden 
kierownik gospodarstwa PGR Pło- 
chocim i inni, 


Sekretarz KW PZPR tow. Staros 
wezwała zebranych do wytężenia sił, 
ażeby uniknąć błędów, jakie popeł- 
niono w niektórych gospodarstwach 
PGR w czasie akcji żniwno - omłoto 
wej w roku ubiegłym.  Zwróciła 
szczególną uwagę na właściwą orga- 
nizację pracy, przez którą można je- 
dynie dojść do pozytywnych wyni- 
ków, ` 

Dyskusję podsumował wieemini- 


— 


„ster PGR Bodalski, 


Szerzej objąć 


W dniu 19 bm. dzienne plany o- 
bowiązkowych dostaw mleka wyko- 
nały i przekroczyły powiaty: Lipno, 
Grudziądz, Włocławek, Chełmno, 
Bydgoszez, Wąbrzeźno, Mogilno, 
Świecie i Brodnica. 

Na końcu pod względem wykona- 
nia obowiązkowych dostaw mleka w 
dniu tym znajdują się powiaty: Ry- 


Zajmowane 
Powiat miejsce w liczb. 
dostawców 
Aleksandrów Kujawski 19 
Brodnica 2 
Bydgoszcz 3 
Chełmno 9 
Chojnice 16 
Grudziądz 15 
Inowrocław 11 
Lipno 18 
Mogilne 8 
Rypin 14 
Sępólno 4 
Świecie 13 
Szubin 6 
Toruń 12 
Tuchola 5 
Wąbrzeźno 1 
Włocławek 17 
Wyrzysk q 
Żnin 10 


Jak wynika z tabeli w powiatach 
Lipno, Grudziądz, Szubin i Wyrzysk 
istnieją poważne różnice między ilo- 
ścią dostaw mleka, a liczbą dostaw- 
ców. 

Najbardziej systematycznie obo- 
wiązkowe dostawy mleka wykonuje 

powiat Wąbrzeźno, chociaż nie wszys 
cy jeszcze dostawcy wywiązują się 
tam ze swoich planów. 

Z tabeli wywnioskować można. 
że odpowiedzialne czynniki za obo- 
wiązkowe dostawy mleka nie włączy 
ły się aktywnie do tej akcji i nie kon 


W PGR naszego województwa tr 


wadzenia sprzętu zbóż. 
—W..PGR POW. GRUDZIĄDZ 


Prace przy pielęgnacji buraka cu~ 
krowego w PGR Lisnowo — Zamek 
powiatu grudziądzkiego przebiegają 
sprawnie i szybko, Do tej pory prze- 
rywki buraków cukrowych dokona- 
no na obszarze przeszło 150 ha. W 
pracach tych przoduje gospodarstwo 
Nowe Jankowice, które już przerwa- 
ło buraki na przestrzeni przeszło 
20 ha, słabszą pielęgnacją otacza się 
burak cukrowy w Lisnowie — Zam= 
ku. 

Akcja sianokosów w PGR trwa w 
całej pełni. Do chwili obecnej sko- 
szono z około 200 ha trawę, lucernę i 
koniczynę. Najwięcej skoszono łąk 
w gospodarstwie Święte i Plesewo. 
Najmniej w PGR Widlice. 

Siano suszy się na pokosachł, a 
nie jak wskazują wytyczne agrotech 
niczne — na kozłach. Dlaczego? 


PGR otrzymało wprawdzie przy- 
dział 100 m sześc. żerdzi na kozły, 
lecz w Nadleśnictwie Jamy żerdzi za 
brakło, a „Paged“ w Bydgoszczy mi- 
mo kilkakrotnych interwencji nie 
zrealizował zamówienia, 


Obecnie PGR przygotowuje się do 
kampanii żniwnej i omłotowej. Ma- 
szyny oraz niezbędny sprzęt do tych 


80 proc, Na miejscu znajdują się czę 
ści zamienne do maszyn, sznurek do 
snopowiązałek oraz materiały pęd- 
ne. 


Naprawa reszty maszyn zostanie 
wykonana w terminie do dnia 1 lip- 
ca. We wszystkich gospodarstwach 
są zorganizowane brygady polowe. 
Utworzone zostaną także mechanicz- 
ne drużyny lotne, które zajmą się 
naprawą maszyn w wypadku awarii 


itp. 
(EW) 


mas pra 


(Dokończenić ze str. 1) 

Pracownicy techniczni zobowiązali 
się przyspieszyć. wprowadzenie me- 
tody inż. Kowalowa przy manipu- 
lacji spodów i innych czynnościach. 

Wszywacz pasów tow. Franciszek 
Ciemniak zobowiązał się w ramach 
socjalistycznej opieki nad swą ma- 
szyną, własnoręcznie usuwać drob- 
niejsze defekty. Zaoszczędzi on o0- 
prócz tego 216 m. b, pasów o warto- 
ści 1,618 zł, Tow, Ciemniak nauczy 
pracy wszywania pasów jednego 
ucznia, 

Do rady zakładowej napływają w 
dalszym ciągu indywidualne zobowią 
zania, 

* * * 
W INOWROCŁAWSKIEJ 
FABRYCE SPRZĘTU 
ROLNICZEGO 


Cała załoga zebrała się na uroczy» 
stej masówce w Inowrocławskiej Eas 
bryce Sprzętu Rolniczego, na której 
podjęty został Czyn Lipcowy. 


dostawy mleka 


Ko pł ab ak 


cznej kampanii żniwno - omłotowej, 
o ich przebieg ze strony organizacji partyjnych i dyrekcji przyczyni sie 
do zmobilizowania wszystkich sił do sprawnego i terminowego przepro- 


prac jest przygotowany w przeszło. 
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alizuje obowiążkówe| 


pracą masowo- 


polityczną chłopów pracujących 


pin, Wyrzysk i Inowrocław. A jeżeli 
chodzi o dostawców mleka nadal o= 
statnie miejsce zajmuje pow. Alek- 
sandrów Kuj. 

Klasyfikacja powiatów w liczbie 
dostawców oraz ilości dostaw mleka 
na dzień 19 bm. przedstawia się na- 


stępująco: 
zajmowane 


miejsee w ilości 
mleka 


16 
9 


ie 


HRM o 
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17 
15 


trolują dziennych planów wykonania 
obowiązkowych dostaw mleka, Nie 
wszędzie jeszcze aktyw właściwie 
prowadzi © pracę  uświadamiającą 
wśród najszerszych rzesz chłopskich. 
Wskazane zatem jest ażeby Ko- 
mitety Powiatowe, Prezydia Powiato 
wych Rad Narodowych, zakłady mle 
czarskie i CUS zrewidowały swój do- 
tychczasowy stosunek do zagadnień 
obowiązkowych dostaw mleka i uak- 
tywniły swoją pracę w terenie, aby 
doprowadzić do systematycznej o» 
| stawy mleka, 


ZĘ 


Zimnej a 


za 


wają w pelni przygotowania do tegorw 
Większa jednak niż dotąd troska 


PEŁNA GOTOWOŚĆ GWARANCJĄ 
'SPRAWNEGO PRZEBIEGU 
AKCJI 

Pracownicy PGR w Kobrzyniu pe 
wiatu rypińskiego energicznie przy- 
gotowują się do akcji żniwnej. Trak 
torzyści przeprowadzili dokładny 
przegląd traktorów i uzupełnili nie” 
które niedomagania maszyn. 

Ostatnio traktorzyści na ogólnym 
zebraniu postanowili jak najszybciej 
zakończyć remonty żniwiarek i sno- 
powiązałek. 

Na szczególne wyróżnienie w prze 
prowadzaniu remontów maszyn za- 
sługują traktorzyści Józef Cieszyń- 
ski i Jan Staniżewski, którzy sami 
starają się w miejscowym warszta- 
cie dorabiać niektóre części do ma- 
szyn, aby w ten sposób przyśpieszyć 
zakończenie remontów, gdyż od peł- 
nej gotowości zależy gwarancja ter- 
minowego przeprowadzenia akcji 
żniwno - omłotowej. 

Bogdan Olszewski 


WYKORZYSTAĆ WSZYSTKIE 
MASZYNY 

Ostatnio w Chomętowie powiatu 
szubińskiego odbyła się narada ro- 
bocza pełnomocników  gromadzkich 
miejscowego GOM. 

W czasie narady dyskutanci zwra 
cali uwagę na konieczność dokładne- 
go przeprowadzania remontów, aże- 
by nie powtórzyły się wypadki z ró= 
ku ubiegłego, że niektóre maszyny 
zaraz po remoncie psuły się, 

Pełnomocnicy gromadzcy GOM 
przystąpili już do zawierania umów 
z chłopami na wykonanie prac żniw- 
no - omłotowych. Na naradzie tej 
poruszono sprawę remontów maszyn 
prywatnych, ażeby wszystkie maszy 
ny w gromadach w czasie akcji żniw 
no - omłotowej były należycie wy- 
korzystane. Władysław Krauze 


Wielkie twórcze współzawodnictwo 


cujących 


„Pragnąc przyczynić się do tumoc- 
nienia sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego, do przyspieszenia budowy S0- 
cjalizmu na wsi — mówił na masów- 
ce tow. Koryś — zobowiązuję się 
wraz z tow. Kornowiczem zwiększyć 
wydajność pracy przy tłoczeniu pła- 
szczy do 200 1. .parników. Będę ich 
produkował o 20 sztuk dziennie wię- 
cej. Parników 100 1. produkować bę= 
dziemy 50 sztuk dziennie więcej, 
zaś parników 450 1, o 10 sztuk wię- 
cej. Nasz czyn produkcyjny — to na- 
sza odpowiedź na zbrodnicze zakusy 
imperialistów amerykańskich, 

Kolejno składają meldunki tową- 
rzysze z brygad remontowych — z po 
szczególnych oddziałów fabryki. - 

Brygada młodzieżowa wyproduku- 
je dodatkowo 2 dmuchawy do słomy, 
Młodzieżowey podejmują również zo 
bowiązanie wyprodukowania cześci 
niezbędnych dla produkcji dociatko- 
wej ilości parników. Ogółem wartość 
podjętych już zobowiązań przekracza 
kwotę 190 tys. zł. 


} 
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podstawą dla wytyczenia polityki pati na wsi powinna 
t gruntowna analiza przemian społeczno-gospodarczych, 
je na wsi pożniej zachodzą od chwili wyzwolenia. Są to 
jjemiany g głębokie i zasadnicze. Charakter tych przemian 
Biada w porównaniu z okresem przedwojennym 
prost przeciwstawny kierunek. Dawniej następowała 
jaz szybsza degradacja i ruina podstawowych mas 
lopskich — dziś dobrobyt materialny wsi, jej stopa 
(owa niewątpliwie wzrasta: Wzrasta również aktyw- 
ść społeczno- -polityczna wsi i ogólny poziom jej kul- 
alnego rozwoju. 


"W sprawie nadmiernej 
ysproporcji między wzrostem 
przemysłu i rolnictwa 


Po raz pierwszy chłop w Polsce uwolnił się dzięki 
Ae Z klasą robotniczą z jarzma wiekowego uci= 
, pozbył się raz ma zawsze „pana“, stał się pełno- 


i ędzy i głodzie, dźwignął się:i odetchnął pełną pier- 
Po raz pierwszy od setek i dziesiątków lat dziecko 
Jłopskie uwolniło się od poniewierki i tułaczki za 
jleoem, od beznadziejnej troski o swą przyszłość, zna= 
je zwyciężenia odwiecznego muru oddzielającego wieś 
| miasta, prawo do zdobycia wiedzy, zawodu, pracy 
Hdług własnego wyboru. 
przemysłowienie Polski i realizacja planu 6=letnie- 
||jutrwalają i rozszerzają te zdobycze mas chłopskich. 
| spodarka planowa, będąca wynikieram uspołecznie- 
| środków produkcji w kluczowych działach gospo- 
i narodowej — wywięra doniosły wpływ również 
ycie i pracę mas chłopskich. 
yż nie świadczy o tym na przykład fakt, że dzięki 
stowi wydajności pracy w rolnictwie i odpłynię- 
p przemysłu. „zbędnych* Re ludzi, mniejsza 
5 o 46 proc. liczba ludności za trudnionej w gospodarce 
Miej (indywidualnej, spółdzielczej i państwowej) wy- 
farza mniej więcej tyleż płodów rolnych, co cała 
igedwojenna gospodarka obszarnicza i chłopska ra- 
i wzięta? Jeśli zaś porównać całą obecną produkcję rol- 
iwa w przeliczeniu na jednego mieszkańca, to jest ona 
dna trzecią większa niż przed wojną. 
$ powodował to wpływ planowej gospodarki i pomocy 
listwa w kierunku podniesienia produkcji chłop= 
h gospodarstw rolnych. Jest to więc ekonomiczny 
tek politycznego sojuszu  robotniczo-chłopskiego, 
ry na obecnym etapie wyraża się we wspólnym wy- 
ku mas pracujących całego kraju nad realizacją pla- 
W gospodarczych i kulturalnych, a w dziedzinie poli- 
kai w haśle fronty narodowego walki o pokój i plan 
ni- da a 36074 
Ale należy PRN sobie jasno sprawę z odmienności 
Ecnej struktury gospodarczej wsi w porówraniu ze” 
kturą przemysłu i pozostałych działów gospodarki 


jwagi w obecnym okresie. W miarę jak posuwamy 
naprzód w realizacji planu naszego budownictwa 

|lalistycznego, zacofana i odmienna struktura gospo- 
teza wsi, oparta na drobnowłasnościowych meto- 
h produkcji, nie pozwala na dostateczny wzrost pro- 
keji rolnej i oddziaływuje w coraz silniejszym sto- 
Jiu na wzrost dysproporcji między potrzebami gospo= 
iki narodowej w zakresie produkcji rolnej a rozwo- 
ñ tej produkcji. Innymi słowy — dotychczasowe tem 
Į wzrostu produkcji rolnej pozostaje nadmiernie w 


le w stosunku do potrzeb gospodarki narodowej. 
Widaczniają to następujące cyfry: 

eśli przyjąć PP Mych produkcji przemysłu 
rodukcji rolnictwa „1949 za 100, to otrzymamy 


Fiepujący obraz yete ‘wzrostu: 


; 1949 1950 1951 _1952(pl) 1955(p1) 
kemysł $0= 


tjalistyczny "100 131 182 199 258 
fiictwo ogółem 100 111 106 115 150 
| zestawienia powyższego widać wyraźnie różnicę 
lkdzy SENERE wzrostu przemysłu i tempem wzrostu 


Bictwa. Ale sam fakt różnicy brany byt — jak wie 
ty — bed uwagę w planie 6-letnim (patrz wskaźniki 
Jiu 1955). Zrozumiałe jest, że przemysł socjalistyczny, 
arty na wielkich przedsiębiorstwach o najwyższej 
kentracji srodków produkcji i- nowoczesnych 
adzeniach technicznych, przemysł, stanowiący wła= 
ost ogólnonarodową i kierowany jednolitym planem 
ódukcji, musi rozwijać się szybciej, niż rolnictwo, 0- 
tte w poważnej mierze na drobnych, rożproszonych 
fpodarstwach chłopskich, posługujące się prymityw= 
Imi narzędžiami pracy i podlegające jeszcze w poważ 
stopniu wpływom żywiołowych praw gospodarki 
arowej. Ponadto o ile w przemyśle mamy przekra- 
ie wzrostu produkcji, założonego w planie 6-letnim, 
w rolnictwie mamy wyraźne niedociąganie do po= 
Mu założonego w planie sześcioletnim. 


j 


l 


Zeszłoroczna posucha spowodowała nieurodzaj oko= 
Wych i pasz, co wyraziło się w ogólnym spadku 
aźnika produkcji rolnej, który powinien był wys 
sé według planu na rok ubiegły — 116 (w stosunku 
|roku 1949 = 100), a wyniósł faktycznie 106, czyli o 
punktów mniej. Spadek ten przypadł w okresie, kie- 
| rezerwy państwowe produktów rolnych były niedo- 
iteczne, W wymianie gospodarczej między wsią i mia 
fm sprawa rezerw państwowych ma doniosłe zna- 
nie, Elementy kapitalistyczne bowiem — kułacy 
Bpekulanci miejscy — usiłują wykorzystać sytuację 
tynku i forsować wzrost cen na deficytowe artykuły 
Ie, co kama oe „mlalo miejsce w/ ostatnim okresie 
iSu, 


Í Dostawy obowiązkowe 

= artykułów rolnych 

i wolnorynkowa sprzedaż 
|| nadwyżek | 


Takie istnieją środki zabezpieczenia przez państwo 
będnych zasobów, wystarczających do zapewnienia 
Mlności pracującej normalnego zaopatrzemia w pro- 
f ty rolne bez szczególnych zakłóceń w wyriku ży- 
ltowości produkcji drobnotowarowej? 


(ednym z takich niezbędnych środków było wpro= 
Rdzenie obowiązkowych dostaw części produkcji to- 
arowei gospodarstw rolnych. Obowiązkowe dostawy 
bejmują zboża chlebowe, żywiec lub' mięso, ziemniaki, 
leko, a wiec najbardziej podstawowe artysuły rolne 
| zbędne dla regularnego zaopatrzenia iudności pra- 
ącej. ` ; 


E e re 


menym współgospodarzem swego kraju, przestał żyć- 


ło nareszcie w swej ojczyźnie szerokie możliwości. 


-czonych terminach przypadające nań 
„Przeszkody. 


|| kodowej. Jest to zagadnienie, które nabiera szczegól- 


. 
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Jest rzeczą charakterystyczną, 
chłopów pracujących odniosła się do decyzji władzy 
ludowej o wprowadżeniu dostaw obowiązkowych na 
część produktć w rolnych z całkowitym zrozumieniem 
ich celowości i słuszności. Dostawy zbożowe w obecnym 


roku gospodarczym 1951/1952 wykonane zostały mimo. 


prób oporu kułackiego pomyślnie i zgodnie z zaplanowa= 
ną ilością zbóż. Dostawy trzody i produkcji zwierzęcej, 
wprowadzone dopiero przed paru miesiącami (na mle- 
ko dopiero w maju) również przebiegają na ogól po: 


myślnie, Plan dostaw obowiązkowych trzody chlewnej 


w ciągu pierwszych trzech miesięcy od chwili wprowa- 
dzenia (w lutym) wykonany został w/wysokości 105 
procent. Jednasże należy pamiętać, że sz:reg gospo- 
darstw planu nie wypełnia i nie wolno tolerować tego 
stanu rzeczy. Mniej pomyślnie przebietjają wprowa- 
dzone zaledwie miesiąc temu obowiązkowe dostawy mle 
ka, ale jedną z głównych przyczyn jest tu wadliwa or- 
ganizacja i niedocenienie wagi tej sprawy zarówno ze 
strony organizacji partyjnych, jak i władz terenowych, 
złudne rachuby, że sprawa sama pójdzie, A sprawy ni- 
gdy same własnym rozpędem nie chodzą. Konieczna 
jest praca organizacy jna, a prócz niej konieczną jest 
rzeczą wyjaśnienie masom chłopskim na czym polega, 
w jakim kierunku zmierza, co chce osiągnąć polityka 
władzy ludowej. 

Czy wprowadzenie i rozszerzenie dostaw obowiązko-= 
wych na część produkcji rolnej oznacza zmianę po- 
lifyki państwa ludowego w stosunku do chłopów pra- 


` cujących? Czy polityka ta zmierza do zniesisnia wolno- 


rynkowych obrotów towarowych na artykuły rolne? 
Oto pytania, na które chłopi pracujący chcą mieć jasną 
odpowiedź. 

Otóż zadaniem państwa nie jest niesienie wolnego 
obrotu towarami produkcji rolnej. Dostawy obowiązko 
we obejmują i będą obejmować również na przyszłość 
tylko część towarowej produkcji gospodarstw chłop= 
skich, a w żadgym wypadku nie całą produkcję towa= 
rową. Pozostałą część swej produkcji rolnik może wy 
mieniać swobodnie na rynku w wolnej sprzedaży i nikt 
nie będzie go w tym krępował. Należy znieść stanowczo 
wszelkie przeszkody, czy utrudnienia w sprzedaży przez 
rolnika swych produktów — jeżeli wypełnia on w ozna 
zobowiązania. 
takie są gdzieniegdzie stawiane przez 
miejscowe organy władzy. Trzeba kategorycznie wyja= 
śnlać tym organom, że wszelkie utrudnienia tego ro- 
dzaju, cgraniczające prawo rolnika indywidualnego do 
wolnego rozporządzania produktami swojej pracy — 
poza ilością zastrzeżoną przez naczelne organy władzy, 
w ramach ustaw, dla potrzeb państwa — sprzeczne są 
z polityką partii i rządu, będą też traktowane jako sa- 
mowola i karane. 

Jakie są główne zadania praktyczne naszych orga- 
nizacji partyjnych w tej dziedzinie — poza zabezpieś 
czeniem, aby akcja dostaw przebiegała sprawnie'i we 


„właściwych -.terrainach? Głównym zadaniem. jest, kon- 


trolowanie, aby wymiary dostaw vwhowiązkowych były 
zgodne -z ustawowymi normami, aby żadne kumoter- 
skie stosunki w terenie nie wypaczały tych norm w 
praktyce, tzn. trzeba kontrolować, czy stosowanie wy- 
miarów w poszczególnych gospodarstwach chłopskich 
odbywa się sprawiedliwie i jak najostrzej zwalczać 
wszelkie kułackie próby naruszania tej zasady i ucy- 


lania się od obowiązkowych dostaw. Należy też przez ` 


nieustanną praze polityczną i wychowawczą wpajać 
w chłopów pracujących poczucie zrozumienia potrzeb 
społecznych, którego wyrazem jest sumienne wypeł- 
nińnie obowiązków wobec państwa. 


Ekonomiczne warunki 
naszego rozwoju 


Niewątpliwie poważną przeszkodą w znalezieniu 
właściwej postawy w praktycznym realizowaniu sojur» 
szu robotniczo-chłopskiego jest brak u części aktywu 
partyjnego właściwej orientacji w złożonej strukturze 
ekonomicznej obecnego ustroju społecznego w okresie 
przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu, 


Nie pretendując — ze względu na czas — do wyczer= 
pującego przedstawienia zagadnień, charakteryzują= 
cych ekonomikę okresu budownictwa socjalistyczaego 
na obecnym etapie, chcę, opierając się o stalinowską 
analizę tych zagadnień nawiązać do niektórych tylko 
podstawowych założeń teoretycznych z tej dziedziny. 

W gospodarce rolnej przeważa u nas jeszczć staty, 
drobnotowarowy układ gospodarczy i prawa ekono- 
miczńne rządzące tym układem. Działają one odmiennie, 
niż w naszej gospodarce socjalistycznej — w przemyśle 
= Uttarodowionym i uspołecznionym, opartym na polęż- 
nej koncentracji sił wytwórczych i rozwijanym zgodnie 
z planem. Aby więc kształtować w sposób właściwy 
spójnię gospodarczą między wsią i miastem, musimy 
orientować się gruntownie w specyfice ekonomicznej 
dość złożonego układu  drobnotowarowego w rol- 
nictwie. AR 

Skoro istnieje w rolnictwie jako zjawisko masowe 
drobna indywidualna gospodarka chłopska — sposo- 
bem więzi między miastem i wsią musi być wymiana 
towarowa. Każde gospodarstwo chłopskie w mniej» 
szym lub szerszym zakresie prowadzi gospodarkę to= 
warową. A cóż to jest w ekonomicznym znaczeniu go- 
'spodarka towarowa? Jest to gospodarka podlegająca 
niezależnym od woli ludzi, obiektywnym prawom eko- 
nomicznym, które rządzą ruchem towarów. Tym obiek 


tywnym prawem ekonomicznym jest prawo wartości. 


W systemie kapitalistycznym prawo wartości rodzi nie- 
ustannie masy nędzarzy na jednym = grupki kapita- 
listycznych rekinów na drugim biegunie społecznym. 

Jak ujawnia się i działa prawo wartości u nas w obec- 
nych warunkach, tj. w warunkach unarodowienia pod- 
stawowych środków produkcji, w warunkach socjali- 
stycznego przemysłu i opartej na tym gospodarki pla- 
nowej przy równoczesnym istnieniu w rolnictwie wiel- 
kiej masy indywidualnych chłopskich dan ide, 
drobnotowarowych? 

Stosunki między tymi dwoma odmiennymi ukfidwai 
ekonomicznymi — między gospodarką socjalistyczną 
i drobnotowarową — odbywają się na podstawie wy- 
miany towarów, za pośrednictwem pieniędzy, rynku, 
kupna i sprzedaży, a więc z zachowaniem stosunków 
opartych na prawie wartości. Ale samo prawo wartości, 
wywierając jeszcze poważny wpływ w dziedzinie sto- 
sunków między wsią i miastem przestało już jednak 
być regulatorem ogólnych stosunków ekonomiczno-spo= 
łecznych. Bowiem te ogólne stosunki” ekonomiczno-spo- 
łeczne zmieniły się: gruntownie w wyniku przejścia na 
własność społeczną podstawowych i kluczowych dla 
gospodarki narodowej środków produkcji. Uspołecznie- 
nie środków produkcji stwarza nowe — wprost przeciw 
stawne w stosunku do kapitalistycznych — warunki 
ekonomiczne, W nowych warunkach ekonomicznych 


_ usunięte. 


f 


Sez powstać nowe obiektywne prawa ekonomiczne. 
Poznanie tych nowych obiektywnych praw ekonomicz= 
nych, rządzących życiem społecznym w nowych warun- 
kach, pozwala podporządkować gospodarkę narodową 
w poważnej mierze wpływom planu państwowego. To 


. sprawia, że żywiołowo działające przedtem prawo war- 
że olbrzymia większość , 


tości, któremu w produkcji kapitalistycznej towarzy- 

szy prawo konkurencji i anarchii, zostało obecnie poważ 

nie ograniczone. Ograniczone — to nie znaczy jednak 
LĄ 


Nowe warunki całego naszego życia społecznego wy= 
nikają z przezwyciężenia w drodze przeobrażeń rewo- 
lucyjnych podstawowego przeciwieństwa kapitalistycz= 
nego ustroju gospodarczego — przeciwieństwa między 
społecznym wytwarzaniem dóbr, s prywatno-własnoś- 
ciowym sposobem ich przywłaszczania i podzialu. 

Co było podstawą ekonomiczną starego, obszarniczo- 
kapitalistycznego ustroju społecznego? Własność pry- 
watnā kapitalistów na środki produkcji i zysk kapitali- 
styczny jako jedyny bodziec gospodarczy. Co dopro- 
wadziło system kapitalistyczny do bankructwa? Kry- 
zys ogólny kapitalizmu jako nieunikniony wynik prze- 
ciwieństwa między społecznym sposobem wytwarzania 
dóbr, a prywatno-kapitalistyczną 
czania. A CA 

W naszym systemie gospodarczym czynnikiem decy- 
dującym o stałym i szybkim rozwoju całej gospodarki 
narodowej jest przemysł socjalistyczny, który stanowi 
własność ogólnonarodową, podobnie jak cala masa 
wytworzonych przezeń produktów. W związku z tym, pod- 
stawowym prawem ekonomicznym socjalizmu staje się 
| Maze w Coraz większym stopniu rosnących po- 

zeb materialnych i kulturalnych narodu. Temu celowi 
odpowiadają przeto zadania planowego rozwoju go- 
spodarki narodowej, zadania nieustannego wzrostu i udo- 
skonalania produkcji socjalistycznej na bazie wyższej 
techniki, f 

Dwie zasadniczo przeciwstawne sobie formy własności 
środków produkcji: prywatno-kapitalistyczna i społecz- 
no-państwowa — oto główne przeciwstawne sobie eko= 
nomiczne warunki, będące źródłem odmiennie działają- 
cych obiektywnych praw ekonomicznych, które decy- 
dują o różnicy między starym, kapitalistycznym i no- 
wym ustrojem gospodarczym. W dziedzinie politycznej 
określają tę różnicę dwie przeciwstawne formy władzy: 


dyktatura burżuszyjna i ustrój demokracji ludowej, sta- 
nowiący jedną z form dyktatury proletariatu. 
W jakim kierunku działają prawa ekonomiczne, wy- 


rastające z własności prywatnej środków produkcji? 
Działają one w kierunku rozdziału wytwórców, zupeł- 
nego ich rozproszenia, jak np. w indywidualnej gospo- 
darce chłopskiej. W gospodarce kapitalistycznej działa- 
ją one w kierunku nierozwiązalnych w ramach tego 
ustroju antagonizmów klasowych i zarazem ostrej wal- 
ki konkurencyjnej między poszczególnymi grupami ka- 
pitalistów, rodzą tendencje do grabieży i wojen. 

Natomiast prawa ekonomiczne, których źródłem jest 
własność społeczna i ogólnonarodowa działają nie w 
kierunku rozdziału i rozbicia społeczeństwa, lecz w kie 
runku jego zjednoczenia. Jednoczą one w procesie pro- 
dukcji masy pracujące, które stanowią większość spo- 
łeczeństwa. Sam proces produkcji jest zjednoczony na 
podstawie jednolitych planów gospodarczych, obejmu- 
jących wszystkie przedsiębiorstwa uspołecznione i ca- 
łość _ unarodowionych środków ií sił produkcyjnych. 
Planowa gospodarka państwowa oddziaływuje również 
w poważnym stopniu na inne układy gospodarcze, okre- 
ślająę ogólne warunki spójni gospodarczej między mia- 
stem i wsią. 

Jakie są na obecnym etapie główne zadania naszego 
planowania gospodarczego? Jaka jest hierarchia zadań 
naszego planowania? 

W myśl przebogatego, wieloletniego doświadczenia 
budownictwa socjalistycznego w Związku Radzieckim, 
zadaniem naszego planowania jest, po pierwsze, taki 
rozwój gospodarki socjalistycznej, który by zapewnił 
jej samodzielność wobec świata kapitalistycznego, wo- 
bec penetracji imperialistycznej, gdyż warunkiem su- 
wererności politycznej „jest samoistność gospodarcza i te- 
go strzec musimy jak źrenicy oka. Pod żadnym pozorem 
nie wolno nam było dopuścić, aby nasza gospodarka sta- 
ła się dodłtkiem do systemu kapitalistycznego, tere- 
nem jego 6ksploatacji i niechybnego coraz większego 
uzależnienia, 

Przykłady takiej nędznej ewolucji w obecnym okresie 
możemy /obserwować w wyniku realizacji tzw. planu 
Marshalla, którego logicznym rozwinięciem były „pakt 
atlantycki", tzw. układ ogólny z Adenauerem i umo» 


wą w sprawie tzw, armii europejskiej — różne formy: 


realizacji gospodarczego, politycznego i militarnego dyk 
tatu amerykańskiego imperializmu w Europie Zachod= 
niej. Wszystkie te formy dyktatu amerykańskiego pro- 
wadzą do degradacji gospodarczej tych krajów, do prze- 
kreślenia ich suwerenności państwowej — jak to widzi- 
my na haniebnym przykładzie zdrady i zaprzedania Jugo- 
sławii uginającej się pod obuchem titowsko-faszystow= 
skiej dyktatury, jak to widzimy na przykładzie rządów 
francuskich coraz bardziej nasiąkających faszyzmem, 
ipn widzimy na przykładzie Włoch, Belgii i innych 
rajów. 

Tej katastrofalnej degradacji i utraty niepodległości 
myśmy uniknęli dzięki władzy ludowej, dzięki likwi= 
dacji klasy obszarników i wielkich kapitalistów oraz kon- 
sekwentnemu ograniczaniu średnich i drobnych kapitali- 
stów w mieście i na wsi, dzięki wierności zasadom 
marksizmu-=leninizmu, dzięki polityce uprzemysłowienia 
kraju, dzięki olbrzymiej  pezinieresownej -pomocy 
Związku Radzieckiego, dzięki stosunkom nowego typu, 
które ukształtowały się między krajami socjalizmu i de- 
mokracji ludowej, stosunkom opartym na braterskiej 


"pomocy, równouprawnieniu i poszanowaniu suweren- 


ności państwowej, na sojuszu zabezpieczającym przed 
napaścią odbudowywanego przez imperializm amery- 
kański neo-hitlerowskiego Wehrmachtu. 

Troska:o umocnienie naszej suwerenności gospodar- 
czej i politycznej przed wszelkimi zakusami imperiali- 
stycznymi, o nasze bezpieczeństwo i obronność, o nasz 
najwydatniejszy wklad- do dzieła obrony pokoju, nadal 
pozostaje naczelnym zadaniem naszej polityki. Reali- 
zujemy tę politykę poprzez: szybkie tempo naszego 
uprzemysłowienia, przede wszystkim przez rozwój prze- 
mysłu ciężkiego, maszynowego i obronnego, poprzez dal 
szy rozwój naszego rolnictwa, przede wszystkim jego 
sektora socjalistycznego, poprzez dalsze- umacnianie 
naszego państwa ludowego. Takie jest pierwsze, na- 
czelne zadanie naszego planowania gospodarczego, 

Drugie zadanie sprowadza się do tego, aby osiągnąć 
u nas niepodzielne panowanie gospodarki socjalistycz- 
nej, ograniczać i wypierać elementy kapitalistyczne, 
zmierzając do ich pełnego wyeliminowania, zasypywać 


„wszystkie źródła skąd kapitalizm może czerpać soki, 


aby jego macki nie odrastały. W zakresie rolnictwa cho- 
dzi więc o to, aby cierpliwie i wytrwale, rozważnie, ale 
nieugięcie przekształcać gospodarkę drobnotowarową w 
gospodarkę socjalistyczną poprzez rozwój spółdziel- 
czości produkcyjnej. 

. Mieliśmy taki okres w życiu naszej partii, kiedy pod 
naporem wrogich sił klasowych i ich ideologii elemen- 


formą ich przywlasz- 
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D umocnienie spójni między miastem i ra 
|w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 


eferat Przewodniczącego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta — wygłoszony na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR 


-IIL Rolnictwo i sprawa spójni 
między miastem i wsią 


"ty: kapitulancko-oportunistyczne wystąpiły pod flagą 


gomułkowszczyzny przeciw linii naszej partii, przeciw 
zasadom marksizmu-leninizmu, w imię uwiecznienia 
gospodarki drobnotowarowej, w obronie kułactwa, 
zmierzając nieuchronnie do restauracji kapitalizmu w 


"Polsce, do zaprzepaszczenia wszystkich zdobyczy klasy 


robotniczej. 


Gomulkowszczyzna została u nas zdemaskowana i roz- 
gromiona — było to wyrazem hartu i siły ideowej naszej 
partii Niemniej jednak czujnie i wytrwale walczyć na- 
leży przeciwko wszelkim przejawom oportunizmu, które 
są wynikiem nacisku kułackiej ideologii na nasze sze- 
regi ʻ | 

A więc drugie zadanie naszego planowania sprowadza 
się do tego, aby w walce „kto kogo“ między rosnącą i po 
tężniejącą gospodarką socjalistyczną a atakującymi nas 
ze swych okopów elementami kapitalistycznymi zapew- 
nić niepodzielne zwycięstwo socjalizmu, 


Trzecim zadaniem naszego planowania jest ustalanie 
właściwych proporcji w rozwoju gospodarki narodo- 
wej. Należy zdawać sobie sprawę, że szczególnie w okre 
sie przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu, usta- 
lanie proporcji rozwoju gospodarczego musi mieć w 
pierwszym rzędzie na celu realizację poprzednich 
«dwóch zadań tak długo jak długo istnieje zagrożenie ze 
strony imperializmu, jak długo istnieją wrogie klasy i za- 
grożenie z ich strony — aż do niepodzielnego panowania 
gospodarki socjalistycznej w naszym kraju. 


O wzmocnienie regulującej 
roli państwa w wymianie 
między miastem a wsią 


Po obaleniu ustroju kapitalistycznego w Polsce za” 
częłoru nas na miejsce kapitalistycznego prawa konku- 
rencji i anarchii działać w uspołecznionym sektorze na” 


szej gospodarki, prawo proporcjonalnego rozwoju, od- 
powiadającego rosnącym potrzebom społecznym, które 
wymaga — jak uczy Towarzysz Stalin.— aby wszy= 


stkie dziedziny gospodarki rozwijały się w ramach wza 
jemnej współzależności, 


Niemniej jednak nie możemy zamykać oczu na fakt, 
że w rolnictwie mamy: 1) produkcję socjalistyczną © 
rosnącym szybko, ale jeszcze nie dość wielkim cięża- 
rze gatunkowym, 2) produkcję drobnotowarową o do- 
minującym wciąż ciężarze gatunkowym i 3) produkcję 
kułacko-kapitalistyczną o dość znacznym jeszcze cięża= 
rze gatunkowym. 


Mówiliśmy już, że stosunki między wsią i miastem, 
jako stosunki między dwoma odmiennymi ekonomicznie 
układami gospodarczymi podlegają jeszcze w poważ- 
nym stopniu prawom ekonomiki towarowej, ogranicza- 
nej przez coraz głębsze oddziaływanie na drobnotowa= 
rowy układ gospodarczy nowych praw i warunków eko. 
nomicznych, których odpowiednikiem jest planowanie 
socjalistyczne, Te prawa ekonomiki towarowej oddzia- 
ływują jeszcze w poważnej mierze na wymianę między 
miastem a wsią. Przy ustalaniu proporcji w naszym 
planowaniu powinniśmy więc badać i poznawać coraz 
głębiej prawa rządzące gospodarką socjalistyczną i co- 
raz lepiej, coraz sprawniej zbliżać się do ich wymogów. 

Jednym ze źródeł trudności, które obecnie przeży- 
wamy i które możemy i będziemy skutecznie pokony= 
wać jest — jak wiadomo — nadmierna dysproporcja 
między tempem rozwoju naszego socjalistycznego prze” 
mysłu a tempem rozwoju rolnictwa. 

Nadmierna dysproporcja w dziedzinie rolnictwa sta= 
nowi objaw tym bardziej niebezpieczny i grożący cięż- 
kimi zakłóceniami w ogólnej gospodarce narodowej, że 
jest to właśnie dysproporeja wkraczająca bezpośrednio w 


dziedzinę powiązań między różnymi układami gospodar- 
czymi —. między układem socjalistycznym a drobnotowa- 
rowym — wkraczająca bezpośrednio w dziedzinę spójni 


gospodarczej między klasą robolniczą i chłopstwem. 

Dopuszczając do nadmiernej dysproporcji między 
wzrostem produkcji rolnej i wzrostem zapotrzebowania 
na produkty rolne, nie tylko stwarzamy niebezpieczne 
wyrwy w planowaniu gospodarczym, ale również osła- 
biamy regulującą rolę państwa w dziedzinie wymiany 
towarowej między wsią i miastem. A do czego prowadzi 
osłabienie regulującej roli państwa w dziedzinie wy- 
miany towarowej między wsią i miastem? Do wzmocnie 
nia elementów żywiołowości, anarchii wolnorynkowej, 
spekulacji, czyli do wzmocnienia elementów kapitali- 
stycznych. Zagadnienie polega przede wszystkim na 
tym, że spójnia gospodarcza między klasą robotniczą 
i chłopstwem, będąca podstawą spójni politycznej tych 
klas, podstawą sojuszu robotniczo-chłopskiego — może 
się wzmacnikć i rozwijać tylko w warunkach ogranicza- 
nia elementów kapitalistycznych, a natomiast narażo= 
na jest na niebezpieczeństwo w warunkach odradzania 
się i wzmaćniania tych elementów. 

Elementy kapitalistyczne na wsi mogą szczególnie 
uaktywniać się, wykórzystując właśnie wszelkie szcze= 
liny, powstające przez zakłócenia niezbędnej równo- 
wagi w rozwoju planowo regulowanej przez państwo gò 
spodarki ogólnonarodowej. A takie szczeliny powstają 
szczególnie licznie, gdy regulująca rola państwa ulega 
osłabieniu z tych czy innych przyczyn. 

-~ Nadmierna dysproporcja w dziedzinie rolnictwa po» 
głębiona ną jesieni ubiegłego roku na skutek katastro= 
falnej suszy i zmniejszonej podaży artykułów rolnych 
zaostrzyła trudności w zaopatrzeniu klasy robotniczej, 
Na skutek znacznego wzrostu cen wolnorynkowych na 
artykuły rolne, potęgowanego jeszcze przez rozwydrzo- 
ną spekulację i wrogą plotkę, nastąpił znaczny wzrost 
dochodów zamożniejszych chłopów kosztem uszczupie= 


„ nia dochodów klasy robotniczej, Zamiast więc tego, aby w 


słusznym i uzasadnionym zakresie wieś, szczególnie za- 
interesowana w uprzemysłowieniu kraju, również przy» 
czyniła się do akumulacji socjalistycznej — zaznaczył 
się proces odwrotny: przepompowywanie części  docho- 
dów klasy robotniczej do wsi, gdzie dochody te głównie - 
zasilały /kułaków i zamożniejszych średniaków, dyspo- 
nujących największymi nadwyżkami towarowymi, część 
zaś osiadała w kieszeniach kapitalistów miejskich, któ= 
rzy znów się ożywili i zaczęli obrastać w tłuszcz. 

Kułacy żerowali przy tym na chwiejności średniaka 
i wywołując gorączkę spekulacyjną usiłowali zarazić 
go tą gorączką. Te właśnie manewry kułactwa w osłatecz- 
nym rachunku spowodowały pewne sprzeczne z całym 
sensem naszej polityki sojuszu robotniczo- -chłopskiego 
skrzywienie w podziale dochadu narodowego na nieko- 
rzyść klasy robotniczej, ze szkodą dla państwa ludowego. 

Skłoniło to partię do szeregu kroków — jak cześcio= 
wa reglamentacja i wprowadzenie ceh komercyjnych. 
Przystąpiono też do rozbudowy dostaw obowiązkowych. 
Jednocześnie rozszerzona została wydatnie kontraktacja 
i usprawniona sieć handlowa. Wszystko to zmierza do 
wyrównania powstałych nieprawidłowości w obrocie towa» 
rowym między miastem i wsią. 


(Ciąg dalszy na str. 4% 
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, wydatniejszych form gospodarowania, 


BONASA Ste. 4 


O umocnienie sp 


Tą troską będziemy się nadal kierowali, dochowując 
wierrości zasadzie wzmacniania kierowniczej roli klasy 
robotniczej w sojuszu robotniczo-chłopskim, zasadzie 
wzmacniania pozycji klasy robotniczej w walce z elemen- 
tami kapitalistycznymi. z : 

Jest naszym obowiązkiem łagodzić i usuwać wszelkie 
zakłócenia gospodarcze, które dają się we znaki klasie ro- 
botniczej, chodzi jednak o to, aby leczyć nie tylko objawy 
lecz również przyczyny tych zakłóceń. 

Chodzi o to, aby docierać do sedna, aby usuwać źródła 


tych dolegliwości, aby usuwać przyczyny wybuchającej raz 


po raz gorączki spekulacyjnej. Chodzi więc o to, aby moc- 
niej podcinać i rugować na wsi i w mieście elementy kapi- 
talistyczne, które, pragnąc odzyskać swe utracone pozycje, 
atakują zaciekle naszą gospodarkę socjalistyczną, bijąc 
szczególnie ostro w handel państwowy. Chodzi też o to, 
aby zaktywizować chłopów mało- i średniorolnych w walce 
/z kułackiem wyzyskiem, aby pogłębić izolację ku- 


/łactwa. Chodzi o to — i tego nie wolno nam ani na chwilę 


tracić z oczu — aby mobilizować równocześnie wszystkie 
rezerwy, które tkwią przecież w naszej gospodarce drobno 
towarowej, w indywidualnych gospodarstwach chłopów 
mało- i średniorolnych. ZA 

Mobilizacja tych rezerw poprzez wzrost plonów z/hek- 
tara i przyrost hodowli może dość znacznie zwiększyć na- 
szą produkcję rolną i choć nie jest w stanie dać pełnego 
rozwiązania naszych trudności,- potrafi niewątpliwie zła- 
godzić nadmierną dysptoporcję i przyczynić się do długo- 
falowego rozwiązania tego zagadnienia na drodze uspół- 
dzielczenia wsi. 


Realizować budownictwo 
socjalistyczne nie tylko 


w mieście, ale również na wsi 


- Nie wolno nam zamykać oczu na fakt, że walka o wzrost 
produkcji rolnej, o wzmożenie regulującej roli państwa w 
wymianie towarowej między miastem a wsią, walka o co- 
raz ściślejsze włączanie rolnictwa do pianu gospodarcze- 
go, do gospodarki socjalistycznej — toczy się na gruncie 
istniejących przeciwieństw, które wynikają ze współistnie- 
nia różnorodnych ekonomicznych układów gospodarczych. 
Toteż rzeczą zasadniczą, która decyduje również o słusz- 
nej polityce partyjnej, staje się umiejętność i konieczność 
rozróżniania między dwiema kategoriami tych  przeci-. 
wieństw. $ 
Jedna z nich — to przeciwieństwa nieantagonistyczne, 
przeciwieństwa wynikające z zasadniczo odmiennych wa- 
runków produkcji i warunków pracy — są to przeciwień- 
stwa między klasą robotniczą i podstawowymi masami 
chłopstwa pracującego, wyrażające się np. w zagadnie- 
niach podatków, cen itp. Przeciwieństwa te znajdują roz- 
wiązanie w ramach sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Wśród chłopów mało- i średniorolnych na pod- 
stawie ich własnego doświadczenia z okresu kapitalistycz- 
nego oraz 8 lat demokracji ludowej pogłębia się coraz bar 
dziej świadomość, że przy kapitalizmie „miasto pożera 
wieś“, skazuje ją na nędzę bez wyjścia, natomiast w ra- 
mach sojuszu robotniczo-chłopskiego klasa robotnicza po- 
maga chłopstwu pracującemu nie tylko podnosić swój po- 
ziom życiowy, ale i przejść do innych, stokroć wyższych, 
które są rękojmią 
rosnącego dobrobytu. 
Mówiąc o przeciwieństwach tego typu Towarzysz Stalin 
wyjaśniał w roku 1925: 


„A zatem, mamy, po pierwsze, jedność interesów 
proletariatu i chiopstwa w sprawach zasadniczych, ich 
wspólne: zainteresowanie, w tryumfie socjalistycznej 
drogi rozwoju gospodarki narodowej. Stąd sojusz kla- 
sy. robotniczej i chłopstwa. Mamy, po drugie, sprzecz- 
ności interesów klasy robotniczej i chłopstwa w spra- 
wach bieżących. Stąd walka wewnątrz tego sojuszu, 
walka nad którą pod względem swego ciężaru gatun- 
kowego góruje jedność interesów i która musi zniknąć 
w przyszłości, kiedy róbotnicy i chłopi przestaną być 
klasami, kiedy przekształcą się w pracujących ludzi 
bezklasowego spoteczeństwa, Mamy po trzecie, środki 
i drogi do rozwiązania tych sprzeczności między kla- 
są robotniczą a chlopstwem w ramach zachowania i 
umocnienia sojuszu robotników i chłopów, w interesie 

, Obu sojuszników”, 


Jeszcze konkretniejszą perspektywę likwidacji tych prze- 
tiwieństw kreśli Towarzysz Stalin w /1928 roku: 

„Istotnie: jeśli kotchozy i sowchozy będą się rozwi- 
jać w tempie przyśpieszonym; jeśli w wyniku bezpo- 
średniej pomocy udzielanej drobnym chłopom i śred- 
niakom urodzajność ich gospodarstw będzie wzrastać, 
t spółdzielczość będzie ogarniać coraz szersze masy 
chłopstwa; jeśli państwo otrzyma nowe setki milio- 
nów pudów zboża towarowego, niezbędnego dla ma- 
newrowania; jeśli w rezultacie podjęcia tych i tym po- 
dobnych posunięć kutactwo zostanie okiełtznane i stop- 
niowo pokonane -— to czy nie jest rzeczą jasną, że 
przeciwieństwa między klasą robotniczą a chfopstwem 
wewnatrz sojuszu robotników 'i chłopów będą się w 
tych warunkach coraz bardziej zacierać, potrzeba sto- 
sowania środków nadzwyczajnych przy skupie zboża 
będzie zanikać, szerokie masy chłopstwa będą coraz 
bardziej ciążyć ku kolektywnym formom gospodarki, 
a walka o przezwyciężenie elementów  kapitalistycz- 
nych na wsi będzie stawać się coraz bardziej masowa 
'i zorganizowana”, 


Inny zgoła charakter mają przeciwieństwa między klasą 
robotniczą a kułactwem, przeciwieństwa typu antagoni- 
stycznego. Przeciwieństwa te rozwijają się w ogniu walki 
klasowej e ROR przez kułactwo, przy czym na obec- 
nym etapie klasa robotnicza realizuje twardo politykę 
ograniczania kułactwa. Rzecz jasna, że te elementy kuła- 
ckie, które przeciwstawiają się polityce państwa, uchylają 
się od płacenia podatków i wykonywania obowiązkowych 
dostaw, spotykają się i będą się spotykać ze słusznymi, 
przewidzianymi przez prawo represjami. Ale byłoby wy- 
soce szkodliwe uważać, że gospodarstwa kułackie wyjęte 
są spod prawa, Prowadzimy konsekwentnie w stosunku do 
kułactwa politykę ograniczania i wypierania, a wszelkie 
dalej idące sekciarskie poczynania muszą być napiętno- 
wane jako szkodliwe awanturnictwo. 


I tu właśnie, w zakresie tych antagonistycznych prze- 
„eiwieństw uwidacznia się w całej pan problem: „kto ko- 
go“, problem walki z elementami kapitalistycznymi, które 
usilują zerwać plany uprzemysłowienia i budownictwa so- 
ejalistycznego. 


W tych warunkach zagadnienie „kto kogo" wymaga od 
klasy robotniczej prowadzenia walki zarówno na froncie 
gospodarczym jak i na froncie politycznym w oparciu o 
biedotę, w sojuszu ze średniakiem, walki o izolację kułaka 
i wyparcie elementów kapitalistycznych na wsi i w mie- 
ście z ich pozycji. Taka była i jest trwała podstawa soju- 
szu robotniczo-chłopskiego, a zarazem podstawa walki o 


wzmocnienie spójni gospodarczej między wsią i miastem" 


pod kierownictwem i hegemonią klasy robotniczej. 


„Obecnie — mówił Lenin — proletariat ma w swych 
rekach władzę i kieruje nią. Kieruje chłopstwem. Cóż 
to znaczy kierować chłopstwem? Znaczy to, po pierw- 
sze, prowadzić kurs na zniesienie klas, a nie na drob 
je wytwórcę. Gdybyśmy zboczyli z tej zasadniczej 


podstawowej linii, przestalibyśmy być socjalistami”. . 


(Lenin t. XXXII, str. 396). 


€elem zasadniczym i ostatecznym naszej walki politycz- 
nej i gospodarczej przeciwko elementom kapitalistycznym 
na wsi i w mieście, walki, którą rozwijać powinniśmy w 
sojuszu z podstawowymi masami chłopstwa pracującego 
jest zniesienie klas i zniesienie wszelkiego wyzysku mas 
pracujących miast i wsi, Jedyną drogą, która do tego pro- 


amame 
` 
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| (Ciag dalszy ze strony 3) | 


wadzi, jest realizowanie budownictwa socjalistycznego 
nie tylko w mieście, ale również na wsi. 

Najważniejszym zadaniem sojuszu  robotniczo-chłop- 
skiego na obecnym etapie jest jak najszersze włączanie 
mas chłopskich do budownictwa socjalistycznego. Przypo- 
minają się tu znane słowa Towarzysza Stalina, które naj- 
bardziej trafnie i jasno określają obecne zadanie polityki 
naszej partii na wsi: ę 

„Główna rzecz polega na tym, żeby budować socja- 
lizm razem z chłopstwem, koniecznie razem z chlop- 
stwem i koniecznie pod kierownictwem klasy robotni- 
czej, albowiem kieńownictwo klasy robotniczej stano- 
wi podstawową gwarancję tego, że budownictwo pój- 
dzie po drodze do socjalizmu”. 

s (tom VII, str. 128) 

„ Nie wolno nam szczędzić sił, aby już dziś w granicach 
naszych możliwości zmniejszać nadmierną dysproporcję 
między produkcją przemysłową a produkcją rolną poprzez 
walkę o nieustanny wzrost produkcji rolnej zarówno w sek 
torze socjalistycznym jak w sektorze drobnotowarowym. 
Osłabienie tempa naszego uprzemysłowienia byłoby absur 


dem i samobójstwem. 


Wzmacniać aktywność 


i poczucie kierowniczej roli 


klasy robotniczej 


Realizacja tych zadań wymaga coraz większej aktyw- 
ności i rosnącej świadomości klasy robotniczej, rosnącego 
poczucia odpowiedzialności- za całość naszej gospodarki i 
naszego państwa, rosnącego poczucia kierowniczej roli 
klasy robotniczej. 


Podnosząc stopę życiową mas pracujących musimy rów- 
nocześnie budzić w nich świadomość konieczności ofiar 
dla wspólnej sprawy, nie kierowania się wyłącznie doraż- 
nymi korzyściami, lecz dalekowzrocznościa w. budowaniu 
nowego życia, które powstaje z ich trudu i znoju, jest 
dziełem rąk ludzi pracujących i walczących pod przewo- 
dem klasy robotniczej i jej partii. 


Pamiętając o hierarchii zadań, nie wolno nam szczędzić 
sił, aby polepszać sytuację klasy robotniczej, aby troszczyć 
się o biedotę chłopską, o chłopów mało- i średnio- 
rolnych, aby czujnie stać na straży sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i kierowniczej w nim roli klasy robotniczej, 
aby z całą ostrością przeciwstawiać się próbom wypacza- 
nia idei tego sojuszu czy to ze szkodą dla klasy robotni- 
czej, czy to ze szkodą dla chłopów mało- i średniorolnych. 

A zatem: 

) Ażeby usunąć w rolnictwie nadmierne pozostawa- 
a) nie w tyle za rosnącymi potrzebami gospodarki na- 
rodowej należy: 

1. maksymalnie wykorzystać wszelkie istniejące możli- 
wości przyśpieszenia tempa wzrostu i rozwoju produkcji 
rolnej; 


2. sprząc silniej rolnictwo z przemyslem socjalistycznym ; 


w celu stopniowego oparcia rolnictwa przy pomocy prze- 
mysłu, podobnie jak przemysłu, na nowej bazie technicz- 
nej, na systematycznym zaopatrywaniu rolnictwa w nowo- 
ezesny sprzęt, w maszyny rolnicze, nawozy i inne środki 
niezbędne dla potrzeb produkcyjnych rolnictwa; 


3. wzmocnić wysiłki w kierunku stopniowej przebudowy 
drobnej indywidualnej gospodarki chłopskiej w wielką 
uspołecznioną gospodarkę zespołową, pozwalającą wyko- 
rzystać zdobycze nauki i tćchniki dla podniesienia poziomu 
wydajności pracy i wysokości plonów z gospodarki chłop- 


skiej; 

b Ażeby zabezpieczyć i wzmocnić spójnię gospodar= 
) czą między klasą robotniczą i chłopstwem, a więc 

pogłębić i utrwalić sojusz robotniczo-chłopski jako 

fundament demokracji ludowej — należy: 

1. rozwijać nieustannie walkę przeciwko elementom 
kapitalistyczaym „wsi i miasta,  usiłującym zry- 
wać spójnię gospodarczą i podważać sojusz robotniczo= 
chłopski w drodze podbijania cen na produkty rolne, 
uchylania się kułaków i ich zauszników od świadczeń 
i obowiązków względem państwa, w drodze rozpalania 
spekulacji i anarchii w obrotach wolnorynkowych, 

2. rozszerzać masową kontraktację płodów rolnych i 
produktów hodowli przez państwo — jako formę 
wypierania prywatnych pośredników z obrotów towa- 
rowych między wsią i miastem i formę wzmacniania 
spójni gospodarczej; h 

3. powiększyć i usprawnić sieć państwowych i spół- 
dzielczych placówek w dziedzinie skupu produktów rol 
nych oraz ulepszać zaopatrzenie wsi w towary przemy- 
słowe; uaktywnić chłopski samorząd spółdzielczy w 
GS. oczyścić aparat placówek obsługujących wieś 
z elementów kułackich i zdeprawowanych; 

4. poprowadzić energiczną i ostrą walkę: z klikowością, 
kumoterstwem i biurokratyzmem we wszystkich ogni- 
wach władzy państwowej na wsi; 

5. zmobilizować wysiłek całej partii w kierunku 
wzmocnienia pracy polityczno-masowej na wsi, rozbudo- 
wy organizacji partyjnej na wsi i podniesienia poziomu 
kierownictwa partyjnego sprawami wsi w ogóle, a spra- 


‘wami wzmocnienia kadr działaczy wiejskich w szcze- 


gólności. 

W ten sposób poprzez wzmocnienie kierownictwa 
partyjnego, aktywności i bojowości partii na wsi, po- 
przez podniesienie regulującej roli państwa w dziedzi- 


"nie spójni gospodarczej między wsią i miastem, poprzez 


rozwijanie walki politycznej i gospodarczej z wyzy= 
skiem i spekulacją, z kułactwem i sprzymierzonymi 
z nim elementami kapitalistycznymi — realizować bę- 
dziemy sojusz robotniczo-chłopski zgodnie z wytyczny- 
mi Lenina i Stalina, to znaczy trzymając się twardo 
kursu na zniesienie klas, 
.* A «w 

Czy istnieją realne możliwości przyspieszenia rozwo- 

ju produkcji rolnej, poważnego wzrostu tej produkcji? 


z e o R Ó e 
O rozwój i umocnienie 
ER 4 . $ e 
spółdzielni produkcyjnych, 
[4 ld 
POM-ów i PGR-ów 

Nie ma dwóch zdań, że możliwości takie istnieją i że 
były one dotąd zbyt słabo przez nas wykorzystywane, 

Udział sektora socjalistycznego w ogólnej wartości 
produkcji całego rolnictwa wynosił w 1949 r. zaledwie 
6 proc., w 1950 — 8 proc, w 1951 — 12 proc. i według pla 
nu na rok bieżący powinien wynieść 16 proc, Cyfry te 
wskazują na poważne możliwości rozwoju socjalistycz- 
nych form gospodarki w rolnictwie. W ciągu zaledwie 
trzech RY udział uspołecznionego sektora w ogólnej pro 
dukcji rólnictwa wzrasta z 6 proc. do 16 proc. Ale o tym, 
że wzrost ten może być znacznie większy, świadczy szereg 
danych faktycznych. Np. liczba spółdzielni produk- 
cyjnych od połowy ubiegłego roku pozostawała mniej 
więcej na tym samym poziomie — około 3 tysięcy i do- 
piero na wiosne br. zwiększyła się o około 300 nowych. 


W tym okresie nastąpiło dalsze wydatne ike nea ct 


istniejących spółdzielni, ale w dziedzin liczbowego 
rozwoju chłopskiej spółdzielczości produkcyjnej zazna- 
czył się w drugiej połowie roku ubiegłego pewien za- 
stój. Czym się on tłumaczy? Tłumaczy się on prze- 
stawieniem się organizacji sa ró jeśli chodzi o 


pragnęli przejść na 


pracę na wsi, na inne akcje i zaniedbaniem wysiłków 
propagandowych i organizacyjnych na polu wzrostu 
spółdzielczości produkcyjnej. : 
Mieliśmy już natychmiast po wyzwoleniu państwowe 
gospodarstwa rolne, ale nie były one przedmiotem na- 
leżytej troski, opieki i pracy polityczno-organizacy jne, 
oraz oddziaływania ze strony organizacji partyjnych: 
W wyniku naszych zaniedbań, braku zainteresowania 
i czujności usadowiło się w nich niemało obszarników, 
wrogów ludu i sabotażystów. Również jeśli idzie o roz- 
wój chłopskiej spółdzielczości produkcyjnej wciąż jesz- 
cze w działalności praktycznej naszych organizacji par- 
tyjnych pokutuje oportunistyczne niedocenianie wagi 
tego zagadnienia. Owszem w latach 1949 i 1950 mie- 
liśmy poważny zryw w pracy na odcinku propagandy 
i pomocy organizacyjnej | chłopom pracującym, którzy 
rogę gospodarki zespołowej. Ale 
po tym akcyjnym zrywie zarówno instancje partyjne, jak 
i aktyw partyjny wykazywały wyraźny spadek zaintere- 
sowania zadaniami na tym polu pracy. Niektórym 
przeszkodziła jakoby uchwała Biura Politycznego w spra- 
wie gryfickiej. Uchwała ta piętnowała samowolę i jaskra- 
we pogwałcenia naszej praworządności ludowej w akcji 
zeszłorocznego skupu zboża. W jaki sposób uchwała ta mo- 
gła przeszkodzić w pracy organizacyjnej i propagandowej 
na polu spółdzielczości chłopskiej — trudno zrozumieć, 
chyba że była zupełnie opacznie zrozumiana. Chodzi 
o to, że w parze z likwidacją lewackich, awanturni- 
czych wyskoków nie zawsze szło przeciwdziałanie rosną- 
cej agresywności i zuchwalstwu kułaków i ich zauszni 
ków, co mogło zwiększyć wahania wśród części średnia- 
ków w stosunku do spółdzielczości produkcyjnej. 
Tajemnica osłabienia tempa ruchu uspółdzielczenia 
wsi tkwi — jak się zdaje — w przekonaniu niektórych 
towarzyszy, że rozwój spółdzielczości chłopskiej może 
się odbywać albo samorzutnie albo pod naporem środ- 
ków administracyjnych, nacisków z góry. A tymczasem 
KC nie chce się zgodzić ani na środki administracyjnego 
nacisku ani też nie chce czekać cierpliwie na procesy 


samorzutne, nie chce tolerować żywiołowości w jakiej: 


kolwiek dziedzinie zadań partyjnych. 

Istotnie, najwyższy czas, aby partia odrzuciła i po- 
tępiła jak najkategoryczniej zarówno szkodliwe sekciar- 
stwo, jak i oportunistyczne niedocenianie i lekcewa- 
żenie, nie w słowach lecz w czynach, tak decydującej 
i zasadniczej sprawy jak rozwój i umacnianie socjali- 
stycznych form gospodarki w rolnictwie. Najwyższy 
czas. aby zerwać z traktowaniem zadań i pracy w 
dziedzinie spółdzielczości chłopskiej w ogóle. a spółdziel 
czości produkcyjnej w szczególności. jako jednej z wie- 
lu akcji, która się w pewnym momencie rozpala jak 
fajerwerk i gaśnie. > 

Chodzi nie o jednorazową akcję, ale o najpoważniejsze 
i zarazem najtrudniejsze zadanie o zasadniczym zna- 
czeniu — o socjalistyczną przebudowę wsi jako pod- 
stawowego warunku rozwoju kraju w kierunku soçja- 
iizmu. Budując socjalizm, nie wolno odrywać. miasta 
od wsi, przemysłu od rolnictwa. klesy robotniczej od 
chiopstwa, zadań partyjnych w mieście od zadań par- 
tyjnychna wsi. Zadania te są najściślej ze sobą związa- 
ne. Nasz socjalistyczny, unarodowiony  zjednoczony 
przemysł rozwija się w tempie niezwykle szybkim i tak 
by ©owinno. Nie wolno osłabiać tego tempa. gdyż rów- 
nä: by się to osłabieniu tempa rozwoju całej gospodarki 
narodowej, w której przemysł zajmuje miejsce przodu- 
jące. 

Towarzysz Stalin mówił: 


„Powinniśmy rozbudowywać przemysł 
nie odrywając go od jego bazy”. 


„Przemiysł.nasz jest decydującym czynnikiem prze- 
wodnim w całym systemie naszej gospodarki narodo- 
wej, ciągnie on za sobą i posuwa naprzód całą naszą 
gospodarkę narodową, wraz z rolnictwem przekszłał- 
ca on diig naszą gospodarkę narodową na swój obraz 
i podobieństwo, prowadzi za sobą rolnictóo, wciaga- 
jąc chiopstwo poprzez spółdzielczość w łożysko budow 
nictwa socjalistycznego.. Ale przemysł nasz tylko 
wówczas może godnie wykonać swoją kierowniczą i 
przeksziałcającą rolę, jeśli się nie oderwie od rol- 
NICLWA 1. 

(tom VIII, str. 138) 


Zadaniem przemysłu w stosunku do rolnictwa jest 
według określenia Towarzysza Stalina „uprzemysłowie- 
nie rolnictwa“ tzn, wniesienie do rozproszkowanej dziś, 
drobnotowarowej, indywiduanej gospodarki chłopskiej 
nowej techniki, nowych środków produkcji, nowych 
metod uprawy, nowej organizacji pracy — bez porów- 
nania bardziej wydajnej i korzystniejszej zarówno dla 
samego chłopa jak dla całej gospodarki narodowej. 
Dopóki gospodarstwo chłopskie pozostaje zacofane 
i rozdrobnione, dopóty jest ono polem dla wyzysku ku- 
łackiego w postaci jawnych lub ukrytych form bezpo- 
średniego wyzysku biedoty chłopskiej (odróbki, dzier- 
żawy, pożyczki lichwiarskie w naturze itp.), jak i w po- 
staci spekułacji towarowej elementów kapitalistycznych 
wsi i miasta. 

„Pakieżjest wyjściedtarolnietwa?' — 
zapytuje Towarzysz Stalin i odpowiada: 

„Wyjście polega na stopniowym, lecz nieprzerwa- 
nym jednoczeniu drobnych i najdrobniejszych gospo- 
darstw chłopskich, nie w drodze nacisku, lecz za po- 
mocą poglądowych przyktadów i przekonywania, w 
wielkie gospodarstwa na podstawie społecznej, groma 
dzkiej, kolektywnej uprawy ziemi, przy zastosowaniu 

~ maszyn rolniczych i tróktorów, przy zastosowaniu nau 
kowych metod intensyfikacji rolnictwa”. 

Przytaczam ten cytat, aby się wczuli w każde jego sło- 
wo ci zwłaszcza towarzysze, którzy hołdują jeszcze me- 
todom akcyjności, nacisku lub samorzutności w zagad- 
nieniu socjalistycznej przebudowy rozdrobnionej go- 


spodarki chłopskiej. Chódzi nie o akcję, ale o „stopniowe 


lecz nieprzerwane jednoczenie“, „nie w drodze nacisku, 
lecz za pomocą poglądowych przykładów i przekony- 
wania“, „przy zastosowaniu maszyn rolniczych i trak- 
torów, przy zastosowaniu naukowych metod intensy= 
fikacji rolnictwa, Oto na czym polega nasze zadanie, 
Czy mamy możność posługiwać się poglądowymi i prze- 
konywującymi przykładami w realizacji tego zadania? 
Mamy taką możność. Mamy już setki, a nawet tysiące 
wymownych przykładów spółdzielczej gospodarki chłop 
skiej, która już po roku dała członkom spółdzielni po- 


ważne zwiększenie plonów. Tak więc już w roku 1550 - 


średni plon z ha wszystkich 660 spółdzielni, które w tym 
roku prowadziły gospodarkę zespołową wyniósł dla czte 
rech zbóż 14,7 kwintala, podczas gdy przeciętny plon 
w gospodarstwach indywidualnych wyniósł 12,3 kwin- 
tala. Spółdzielnie więc przeciętnie otrzymują prawie 
o 2 i pół kwimtala z hektara większy Urodzaj, niż gospo- 
darstwa indywidualne. Mieliśmy jednak w roku ubie- 
głym wiele spółdzielni (ok. 10% ogólnej liczby), które 
zebrały plony powyżej 20 kwintali z ha, a blisko 40 proe. 
zebrała powyżej 15 kwintali z ha. Niestety jest też jeszcze 
sporo spółdzielni, które prowadzą złą gospodarkę i uzy- 
skały gorsze plony. à ; 


Spośród zarejestrowanych na 1 czerwca rb. 3359 spół- 
dzielni produkcyjnych połowa przypada na 4 wojewódz- 
twa: wrocławskie, szczecińskie, poznańskie i koszaliń- 
skie. Jeśli uwzględnić jeszcze województwo bydgoskie 
i opolskie, to wypada dwie trzecie spółdzielni na jedną 
trzecią województw, czyli ruch rozwija się nierówno- 
miernie. Najsłabsze wyniki mają «województwa: kato- 


dzy miastem i wsią 


' Największy rozmach organizacyjny przejawia woj, wy 


* w rolnictwie pozostają b. często w największym zanidj| 
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cławskie, w którym skupia się jedna piąta ogólnej ligi 
by spółdzielni. 7 B 
Oczywiście, pomoc i troska organizacji partyjnych 
może ograniczać się do założenia spółdzielni, jest to t 
ko wstępna część zadania. Najważniejszą sprawą ję 
zabezpieczenie powstałym spółdzielniom regularnej pomgl 
w dziedzinie doboru kierownictwa, dobrej organizați 
pracy, opieki agronomicznej i technicznej; a wraz z ty 
poprzez systematyczną pracę polityczno-masową wij 
tworzenie odpowiedniej postawy członków spółdzielni, afli 
swą gospodarkę zespołową traktowali z największą t | 
ską, zrozumieniem, ofiarnością i oddaniem. Wówcą ! 
spółdzielnia niewątpliwie wykaże wyższość gospodaj 
zespołowej, jej przewagę nad gospodarką rozproszoj 
jej wielkie korzyści dla zrzeszonych. i 


| 


J 
H 


Decydującym czynnikiem dla rozwoju gospodarki 
społecznionej w rolnictwie winny stać się „państwoj| 
ośrodki maszynowe, których liczba na-1. IV. br. wyg 
siła 283 i powinna wzrosnąć do 335 w końcu roku. Przjj 
mysł nasz powinien postawić przed sobą zadanie, aji 
dawać rolnictwu coraz wiecej tralętorów i maszyn ri 
niczych wyższego typu. Liczba traktorów w całym ron 
ctwie, w przeliczeniu na traktory o rnocy 15 KM, osi 
gnęła już 35 tysięcy. Jest to już poważna baza ted 
niczna, która może i powinna szybko wzrastać. Od wj 
ściwej organizacji pracy POM zależy w znacznymi si 
pniu tempo rozszerzania / się chłopskiej gospodarki 
społecznionej. Ale i pracą POM-ów nasze terenowe 
stancje partyjne wciąż za mało się interesują i 
udzielają im należytej pomocy. Wydziały politycą 
w. wielu POM-ach zamiast zajmować się pracą wsi 
chłopów ograniczały się do własnego ciasnego środo 
ska, wypaczając swe rzeczywiste zadania. Sekciars 
tendencje ujawniają się natomiast w forsowaniu z mig 
sca spółdzielni najwyższego typu z pominięciem oj 
„najprostszych, często. wbrew woli poważnej części człf 
ków spółdzielni. A tymczasem POM nie wykórzysti 
swych szerokich możliwości. Mogłyby mp. zawiej 
umowy z gromadą czy częścią gromady. jeszcze nieztą 
szoną i poprzez tę umowę stwarzać najprostszą fo | 
zbiorowego porozumienia produkcyjnego chłopów, | 
chowywać ich w kierunku stopniowego zrozumienia | 
rzyści współdziałania gospodarczego, zbiorowego 
korzystywania nowej techniki, lepszych narzędzi, wyj 
szych i bardziej wydajnych metod uprawy. Mamy {f 
takie POM-y, które potrafiły osiągnąć poważne | 
niki już w pierwszym okresie swej działalności d iS 
ki temu, że umiejętnie i zgodnie z wytycznymi partii Wf 
trafiły nawiązać bliską więź z podstawową masą chidi 
stwa pracującego, pozyskać jej zaufanie. | 

Komitety partyjne wszystkich szczebli muszą jak ný 
szybciej dokonać zmiany swego stosunku nie tylko 
sprawy kierowania pracą POM ale również pracą pajj - 
stwowych gospodarstw rolnych. Niepodobna tolerow | 
dłużej tego stanu, że wielkie, wyposażone w najnowjj| 
sprzęt techniczny ośrodki gospodarki socjalistyczi | 


baniu w zakresie pracy politycznej, w zakresie opieką | 
kontroli partyjnej. Tak jest, niestety, dotychczas ws | 
sunku bodaj do większości PGR-ów. Uchwała Biura Hij 
litycznego z maja br. stwierdza, że komitety partyji 
nie doceniają. ani wagi PGR jako ośrodków promien | 
wania socjalizmu na wieś, ani-znaczenia PGR i ich 
dań w gospodarce ogólnonarodowej. Brák jest zarów 
w instancjach partyjnych, jak i wśród aktywu mające 
styczność z PGR poczucia odpowiedzialności przed M ; 
tią i klasą robotniczą za ten tak doniosły dla socjalis 
nej przebudowy rolnictwa odcinek pracy, 


O olbrzymim znaczeniu zarówno gospodarczym ja 
wychowawczym wielkich gospodarstw socjalistycz 
w rolnictwie świadczą wyniki pracy tych przodu j 
cych PGR, które znalazły się pod właściwym kierowiy 
ctwem oddanych partii i władzy ludowej kadr i ze 
łów robotniczych. Wzorowe zespoły PGR-owskie i 
trafiły osiągnąć rekordowe plony dzięki ofiarne 
wysiłkowi swych załóg, dzięki rozwojowi socjalis yi 
nego współzawodnictwa, dzięki umiejętnemu kierowh 
ctwu, dzięki organizacji kontroli, która jest podstaw 
wym i nieodzownym warunkiem socjalistycznej gosn 
darki. Dowiodły one, że przy wielkiej nowoczesnej | 
prawie, przy użyciu nowoczesnej techniki można w? 
nictwie osiągnąć urodzaje nawet trzykrotnie wyższe 
przeciętnych. Jest u nas wiele PGR-ów osiągający 
takie wyniki na wielkiej powierzchni gruntów i mog 
cych się poszczycić podobnymi osiągnięciami w hodowi 
Gdybyśmy potrafili podciągnąć wszystkie PGR-y dof 
ziomu przodujących, mielibyśmy w PGR-ach potęż 
socjalistyczną bazę produkcyjną, zabezpieczającą zn 
ne zasoby produktów rolnych w rękach państwa, daj 
wzór nowoczesńej gospodarki rolnej milionom chło 
pracujących, zachęcającą ich do' wejścia na tory wi 
kiej gospodarki zespołowej, pomagającą w przysp 
szeniu socjalistycznej przebudowy wsi. Co należy f 
bić, aby to osiągnąć? 


1) Otoczyć opieką, rozbudować, 'uaktywnić organ 
cje partyjne w PGR-ach, POM-ach i w spółdzielni! 
produkcyjnych, podnieść na wyższy poziom ich pióji 
polityczno-masową, wzmocnić je dobranymi, wyprójąj 
wanymi, ofiarnymi, bojowymi kadrami spośród 4 
botników przemysłowych, oczyścić jak najspieszh 
z elementów przypadkowych i zdeprawowanych, 1 
dących częstokroć transmisją wrogich wpływów id 
logicznych, "HH 


2) zabezpieczyć systematyczne kierownictwo  fnsłć 
cji partyjnych nad kontrolą wykonania planów prođi 
cyjnych PGR, nad doborem, szkoleniem i wychowyw 
niem partyjno-politycznym i ideologicznym kadr adi 
nistracyjnych i technicznych, unikać przy tym m 
komenderowania i zastępowania właściwych organ 
administracyjnych w PGR, jak to się często obedi 
dzieje, ? 

3) uaktywnić i ubojowić pracę związku zawodowi 
oraz organizacji młodzieżowych i kobiecych w kieruj 
ku walki o proletariacką dyscyplinę pracy, rozwii 
współzawodnictwo socjalistyczne, usprawnić organi 
cję pracy realizując zasadę odpowiedzialności poszdi 
gólnych ogniw i brygad, zmobilizować najbardź 
uświadomione, ofiarne, proletariackie i bojowe czę 
załóg robotniczych do wytężonej pracy nad budzenifli 
wśród 300-tysięcznej rzeszy pracowników PGR posl 
wy bojowej, świadomości i ambicji, aby załogi POW. 
stały się niezawodnymi bastionami w walce o socji f 
lizm, podobnie jak załogi robotnicze zakładów przem 
słowych, i i 


4) przeprowadzić w oparciu o aktyw partyjny i prl 
dujące części załóg robotniczych jak najostezjsżą i b 
względną walkę z marnotrawstwem, rozrzutno cią| 
rabunkiem mienia społecznego, z brakiem konti 
i ścisłego rozrachunku gospodarczego, z próbami M 
sożytowania klik kumoterskich na własności społecz 
z wszelkimi formami szkodnictwa i karygodnego 0 
chodzenia się z maszynami i sprzętem państwowj 
tępić kategorycznie wszelką tolerancję względem ty! 
zjawisk, traktując ją jako przestępstwo wobec państ 
i narodu, A 
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O umocnienie spójni między miastem i wsią 


5) przystąpić niezwłocznie do oczyszczenia PGR-ów` 


ze złodziei, szkodników, sabotażystów i rabusiów mie- 


nia społecznego, jak również usuwać złośliwych bume- ` 


lantów, opilców i naruszycieli dyscypliny proletaria- 
ckiej — jako elementy obce i wrogie, będące głównym 
czynnikiem rozkładu, przy pomocy którego wróg klaso- 
wy usiłuje dezorganizować i osłabiać pracę PGR-ów ja- 
ko jednego z najważniejszych ogniw socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa. 

Równocześnie zaś nie szczędzić wysiłków dla popra- 
wienia warunków bytowych i otoczenia troskliwą opie- 
ką przodujących robotników, agronomów i dyrektorów, 
udzielając im najbardziej wydatnej, konkretnej pomocy 
w ich wysiłkach o wyższe plony, o wzrost hodowli, o 
lepszą gospodarkę PGR. 


. 


O wzrost towarowości 
mało- i średniorolnych 
gospodarstw chłopskich 


Ale wzmacniając nasze wysiłki nad rozwojem, roz- 
szerzeniem, usprawnieniem uspołecznionych form gospo 
darki w rolnictwie, nie wolno nam zapominać ani na 
chwilę, że centralnym problemem spójni gospodarczej 
między wsią i miastem jest dziś i pozostanie jeszcze 
na czas długi drobnotowarowe gospodarstwo indywidual 
ne milionowych mas chłopskich. Kto tego nie rozumie, 
kto nie docenia roli drobnotowarowej gospodarki chłop 
skiej w naszym życiu gospodarczym, ten nie rozumie 
i nie docenia podstawowego zagadnienia obecnego eta- 
pu naszego rozwoju, ten nie rozumie również central- 
nego zagadnienia naszej polityki na odcinku wsi, nie 
rozumie istoty, charakteru, treści społeczno-ekonomicz- 
nej sojuszu robotniczo-chłopskiego — fundamentu na- 
szej władzy ludowej. Umacnianie sojuszu z podstawo- 
wymi masami chłopstwa pracującego — oto naczelne za 
danie naszej polityki na wsi. 

W praktyce niektórzy nasi aktywiści partyjni mają 
skłonność, być może nie zdając sobie dobrze z tego 
Sprawy, do traktowania stosunków z chłopem pracują- 
cym na płaszczyźnie stosunków antagonistycznych, to 
jest takich stosunków, które są usprawiedliwione i słu- 
szne tylko względem jednej warstwy na wsi, wzglę= 
„.. dem kułactwa.. Kułactwo jako klasa jest ostatnią redu- 
tą kapitalizmu w naszym kraju, wrogiem władzy lu- 
dowej, a więc wrogiem nie tylko robotników i biedoty 
wiejskiej, ale i średniorolnego chłopa, wrogiem całego 
ludu pracującego. Władza ludowa przeszkadza mu w 
wysysaniu sił żywotnych z biedoty wiejskiej, ogranicza, 
wypiera kułactwo z jego dawnych pozycji gospodar- 
czych w produkcji i obrocie, dzięki którym umiał od- 
działywać i podporządkowywać sobie również i śred- 
niorolnych chłopów. 

Nie wolno nam zamykać oczu na fakt, że kułactwo 
1 dziś jeszcze stanowi na wsi poważną siłę gospodarczą, 
` rozporządza bowiem dużym  inwentarzem i dużymi 
nadwyżkami towarowymi, z których ciągnie znaczne zy 
ski. Dzięki temu uprawia w najróżnorodniejszych for- 
mach wyzysk chłopa mało i średniorolnego, usiłuje 
zająć dominującą pozycję pośrednika-spekulanta w 
obrotach między miastem i wsią, usiłuje uzależnić od 
siebie też średniaka. * 

Oto gdzie leży źródło antagonizmów klasowych, któ- 
re klasa robotnicza, budująca socjalizm, rozwiązuje w 
oparciu o biedotę, umaeniając sojusz z milionowymi 
masami chłopstwa średniorolnego. i f 

Nie: wolno nam też zapominać, że mimo polityki ogra 
niczania kułactwa może ono w.okresię przejściowym 


a 
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nawet rosnąć w liczbach absolutnych. Lenin i Stalin 
wielokrotnie wskazywali, że: (Lenin, t XXV, str. 173) 
„drobna produkcja rodzi kapitalizm i burżuazję stale, 
co dzień, co godzina, żywiołowo i w skali masowej”, 


Średniak, jak wiemy, stanowi dziś centralną: figurę 
wsi, jego sytuacja materialna w warunkach władzy 
ludowej polepsza się stale, Kułactwo usiłuje średniaka, 
a zwłaszcza jego górne warstwy, przeciągnąć na swoją 
stronę, skłonić do sojuszu z elementami kapitalistycz- 
nymi. Natomiast klasa robotnicza wskazuje mu inną 
perspektywę — perspektywę rozwoju w powiązaniu, w 
jedności z całym narodem, który zerwał z kapitalizmem 
i kroczy nie wstecz a naprzód ku socjalizmowi, to zna- 
czy ku ogólnemu dobrobytowi wszystkich ludzi pracu- 
jących zarówno na wsi jak w mieście. A rosnący do- 
brobyt narodu jest dobrobytem niezawodnym 
i wszechstronnym, obejmującym i wieś 1 miasto, i byt 
materialny, i coraz szybszy rozwój kulturalny, nie tyl- 
ko potrzeby osobiste człowieka, ale i potrzeby gospo- 
darki i kultury ogólnonarodowej, potrzeby obrony oj- 
czyzny i szybkiego wszechstronnego wzróstu jej sił, 
jej — prawdziwej, a nie urojonej — niezależności, od 
krwiożerczego, zgniłego, nieludzkiego imperializmu. Ta- 
ka jest treść istotna i taki jest sens obecnej walki kla- 
s” „ej, treść i sens sojuszu robotniczo-chłopskiego, wal- 
„Ki toczącej się na płaszczyźnie gospodarczej i na płasz- 
czyźnie politycznej, walki, którą na terenie wsi można 
by określić w skrócie: walka klasy robotniczej w opar- 
ciu o biedotę wiejską — o całkowite i trwałe przeciągnię 
cie średniaka na stronę klasy robotniczej, włączenie 
go wraz z całym ludem pracującym miast i wsi do bu- 
downictwa socjalizmu. 


O świadomy współudział 
chłopów pracujących 
w budownictwie 
socjalistycznym 


Chłopstwo pracujące można przeciągnąć na stronę 
socjalizmu tylko poprzez rozumną politykę gospodar- 
czą i braterski do niego stosunek, poprzez traktowanie 
go na każdym kroku jako sojusznika, a — co najważ- 
niejsze — poprzez wspólne z nim tępienie kułackiego 
wyzysku i oszustwa, poprzez zdecydowaną walkę z ele- 
mentami spekulacyjnymi, z rozbitkami burżuazji, która 
usiłuje grabić lub pasożytować na pracy, na wysiłku, na 
potrzebach i robotnika i chłopa i pracownika umysło- 
wego. 


Chodzi o to, aby rosła coraz szybciej towarowość. 
socjalistycznej gospodarki rolnej, ale żeby też rosła to- 
warowość mało i średniorolnych gospodarstw chłopskich, 
abyśmy w coraz mniejszym stopniu byli zależni od to- 
warowych nadwyżek kułactwa, wykorzystując je, rzecz 
jasna, w pełni w naszej gospodarce. 


Chłopstwo pracujące należy przyciągać przez po- 
moc państwa w jego gospodarce — często prymityw- 
nej, mało wydajnej, ulegającej wpływom żywiołowo- 
ści, ale ważnej i dla samego chłopstwa i dla gospodar- 
'ki ogólnonarodowej, ponieważ stanowi Ona jeszcze w 
Polsce trzymilionową choć rozdrobnioną masę gospo- 
darstw. ; 


ANDAR WSPÓŁZAWODNICTWA 


Szczególną troską i opieką winniśmy otoczyć malorol- 
nych i biedotę wiejską. Nie wykórzystujemy dotąd w do- 
statecznej mierze takich instrumentów naszej polityki jak 
pomoc sąsiedzka, jak Gminne Ośrodki Maszynowe. Nie 
wypracowaliśmy dotąd w dostatecznej mierze specjal- 
nych form opieki nad gospodarstwami chłopów mało- 
rolnych, którzy równocześnie pracują jako robotnicy w 
naszych fabrykach. Położenie materialne tych robot- 
ników i chłopów w jednej osobie znacznie się popra- 
wiło, jesteśmy jednak zainteresowani również w tym, 
aby towarowość ich gospodarstw nie kurczyła się, lecz 
rosła. Powinny się znaleźć na to środki zaradcze w po- 
wiązaniu z kontraktacją, w oparciu o potnoc agrotech- 
niczną, a także poprzez pracę wśród kobiet — gospo- 
dyń i członków rodzin tych małorolnych, którzy łączą 
pracę w przemyśle z prowadzeniem gospodarstwa rol- 
nego. ”* 

Inne znów formy pomocy i opieki należy za- 
słosować wobec gospodarstw małorolnych w rejonach 


oddalonych od ośrodków przemysłowych, gdzie ojcowie, 


rodzin gospodarują na swoim zagonie i mogliby przy na- 
szej pomocy zwiększyć towarowość swych gospodarstw z 
pożytkiem dla siebie i dla państwa ludowego. 

Z indywidualnej gospodarki chłopskiej utrzymuje się 
jeszcze dziś bezpośrednio prawie połowa ludności, a do- 
starcza ona reszcie ludności jeszcze 85 proc. potrzebnych 
jej produktów rolnych. Trzeba więc zrozumieć całą wagę 
ekonomiczną zagadnienia mieszczącą się w tych cyfrach, 
trzeba jasno zrozumieć zasady! polityki partii w stosunku 
do chłopstwa, tępiąc lewackie awanturnictwo i kierując 
ogień przeciw oportunistycznemu uleganiu naciskowi ku- 
łactwa, 

Niosąc rozumnie rozplanowaną i równie troskliwie re- 
alizowaną pomoc gospodarczą chłopstwu practującemu, 
trzeba sobie zdawać sprawę, co osiągnęliśmy już, a więc 
co możemy i nadal osiągać na drodze tej pomocy. Rzu- 
cę tylko parę przykładów: 


Średnia wydajność plonów obliczona w ciągu przed- 
wojennego 10-lecia (1928—1937) wynosiła dla 4-ch zbóż: 


/w gospodarstwach do 50 ha — 11,1 kwintala z ha, Obecnie 


za okres 4-ch lat (1948—1951) śrądnie plony 4-ch zbóż 
wynosiły w gospodarstwach indywidualnych 12,6 kwintala 
z ha, a więc wzrosły w słosunku do okresu przedwojen- 


nego o 13,5 proc, co — uwzględniając warunki. produk« 
cji indywidualnego rolnictwa — należy uważać za wzrósł 
bardzo poważny. Dane te dotyczą wszystkich gospo- 
darstw z kułackimi włącznie. Wzrost wydajności z ha 
w gospodarstwach mało i średniorolnych jest jeszcze 
wyższy. k 

Jest to wynik pomocy państwa dla chłopów w środ- 
kach produkcji (ziemia, maszyny i narzędzia pracy, in- 
wentarz, nawozy sztuczne), w kredytach, kontraktacji, 
melioracji, elektryfikacji, a także w podnoszeniu wiedzy 
rolniczej (pomoc agronomiczna, weterynaryjna, nasien- 
na) i ogólnej kultury wsi. Przy dalszej planowej pomocy 
państwa, przy coraz szerszym wykorzystaniu przez chłop 
stwo pracujące nowej bazy technicznej, którą niosą na 
wieś POM-y, wydajność gospodarstw chłopskich ma wszel- 
kie podstawy do dalszego wzrostu. A wzrost wydajności 
z ha to wzrost dobrobytu samych chłopów, polepszenie 
warunków zaopatrzenia całej ludności, przyspieszenie 
uprzemysłowienia kraju, to wzrost siły państwa i całego 
narodu, którego pragnie cała Polska, a szczególnie chło- 
pi, którzy są najbardziej zainteresowani w przejściu od 
swych starych i prymitywnych narzędzi, od starych uciąż» 
liwych i mało wydajnych metod pracy i gospodarowania 
— do nowej techniki, do nowych maszyn i narzędzi, da 
wysokowydajnych sposobów gospodarowania, a tego bez 
uprzemysłowienia kraju żadną miąrą nie można osiągnąć, 

Główny ciężar uprzemysłowienia kraji dźwigała na. 
sobie dotąd nasza oliarna, bohaterska klasa robotnicza. 
eśli przez naszą umiejętną, bojową, aktywniejszą niż 
dotąd, wnikliwszą wobec potrzeb i trosk mas chłopskich, 
pracę na wsi bardziej jeszcze uaktywnimy wielomiliono+ 
we masy chłopskie i podniesiemy ich świadomy współ 
udział w budownictwie socjalistycznym, to osiągnięcia 
nasze w uprzemysłowieniu kraju, tempo wzrostu naszych 
sił produkcyjnych i obronnych, a więc i wzrost nasze 
ogólnego materialnego i kulturalnego dobrobytu narado- 
wego podniesiemy*i przyspieszymy niewspółmiernie. Jeśli 
przez umiejętną, tzn. wolną od błędów, bardziej elastycz- 
ną, giętką, wnikliwą politykę gospodarczą na wszystkich 
odcinkach, a więc i w dziedzinie obrotu towarowego mię- 
dzy wsią i miastem, odbierzemy elementom kapitalistycz 
nym możliwość manewrowania, spekulacji, pośrednictwa, 
przechwytywania produktów masowego zapotrzebowąnia 
— to zmniejszymy w ten sposób poważne trudności w 
zaopatrzeniu, wzmocnimy regulującą rolę państwa i pod- 
niesiemy na wyższy poziom spójnię gospodarczą między 
wsią i miastem. er 

(Dokończenie referatu w numerze nastepnym) 


DNI MORZA 


„Dni Morza” w Polsce Ludowej są 
ogólnonarodową manifestacją przy- 
wiązania do naszego 500-kilometrowe 
go wybrzeża, wywalczonego wspólnie 
przez żołnierza radzieckiego i pol- 
skiego. Są one manifestacją woli 
utrwalenia naszej prastarej granicy 
morskiej. „Dni Morza“ to także prze- 
gląd osiągnięć naszej gospodarki mor 
skiej oraz podkreślenie jej znaczenia 
dla rozwoju gospodarczego Polski i 
budowy socjalizmu w naszym kraju. 

Przedwojenne „Dni Morza* wypeł- 
ńiała nieodpowiedzialna „mocarstwo- 
wa“ frezeologia przykrywająca wy- 
przedaż naszych interesów narodo- 
wych  kapitalistycznym państwom 
morskim Europy zachodniej. Jedyny 
port polski Gdynia był przyczół- 
kiem anglosaskich, niemieckich i 
skandynawskich koncernów mor- 
skich, które dysponowały . transpor- 


żeglowały w dyspozycji pięciu przed- 
siębiorstw armatorskich, kontrolowa- 
nych i kierowanych przez obce kapi- 
tały. Nie mieliśmy własnych towaro- 
wych linii oceanicznych. W obro- 
tach handlowych z tropikalnymi ryn 
kami surowcowymi byliśmy uzależ- 
nieni od brytyjskich i holenderskich 
trustów żeglugowych. Brak nam było 
rybołóstwa dalekomorskiego. 


Pod względem budownictwa okręto 


wego Polska sanacyjna był słabszą. 


nawet od Polski z czasów króla Wła- 
dysława IV, kiedy to stocznia w Puc- 
ku zbudowała kilkanaście mniejszych 
jednostek pływających. W Polsce mię 
dzywojennej nie istniało budowni- 
ctwo okrętowe. 

Plan 6-letni postawił przed naszą 


gospodarką morską wielkie zadania. 
Dokonujemy ogromnej pracy w dzie- 


cześć 60-lecia Towarzysza Bieruta I 
Święta 1 Maja dały 500.000 zł oszczęd 
ności w większości w wartościowych 
dewizach. 


Coraz większy odsetek obrotów ne» - 
szych portów dokonujemy przy Bór 
mocy własnej floty. Rozwijamy ją też 
zgodnie z kierunkiem rozwoju nasze- 
go handlu zagranicznego. Mamy więe 
coraz więcej regularnych linii żeglue 
gowych łączących nasze porty z pore . 
tami ZSRR. W roku bieżącym obroty 
tranzytowe Czechosłowacji, Węgier, . 
Rumunii i NRD przez nasze porty 
wzrosną '0 35 proc. w stosunku do ro- 
ku 1951. Polska bandera coraz czę- 
ściej widziana jest na wodach Pop 
łudnia i Dalekiego Wschodu, w dro» 
dze do Chin. 


Cały naród darzy sympatią naszych 
dzielnych marynarzy i wysoko ceni 


dzinie rekonstrukcji naszych portów. 
W ciągu 1951 roku np. stan sprzętu 
zmechanizowanego w porcie Gdańsk 
—Gdynia wzrósł o 70 proc. Rekon- 
strukcja ta podyktowana jest zmianą 


ich codzienny trud. Wyrazem tego jest 
uchwalona niedawno przez Sejm usta» 
wa żeglarska, która przyznaje maryna« 


tem, spedycją i ubezpieczeniem na-| 
szych ładunków. Gdynia była przystoso; 
wana głównie do przeładunku tanich; 
towarów masowych, podczas gdy: 


GLOTWNYELGWE 


f 
| 


> VI. tozpoczęto wybory delega- 

tów na Zlot. Na zebraniach ogólnych 

łodzież ocenia dotychczasowy prze- 
bieg współzawodnictwa, wybiera naj 
lepszych, przodowników — tych, któ- 
rych uważa za najbardziej godnych, 
aby ją reprezentowali na Zlocie: 
Zlot jest zlotem całej młodzieży. Do 
współzawodnictwa o tytuł Młodego 
Przodownika — Budowniczego .Polski 
Ludowej obok młodzieży  zetempow- 
skiej stanęła licznie młodzież niezor- 
ganizowana, która jak wykazały wybo- 
ry w wielu wypadkach wybijała się na 
czoło, w wielu wypadkach zwyciężała. 
Nic dziwnego zatem, że wśród uczest- 
ników Zlotu licznie reprezentowani bę: 
dą chłopcy i dziewczęta nie należący 
do ZMP. 

Włączając się szeroko do przed- 
zlotowego współzawodnictwa mło- 
dzież niezorganizowana pokazała jak 
drogi, jak zaszczytny jest dla niej ty- 
tuł Młodego Budowniczego Ludowej 
Ojczyzny, jak wysoko go ceni. 

15, VI. zakończyły się wybory w 
szkołach. Szkoły naszego wojewódz- 
twa wybrały ogółem 348 delegatów, 
g tego 30 proc. to młodzież nieżorga- 
nizowana. 

Od 15 zaczęły się wybory w gmi- 
nach. Do 17 bm. wybrano ogółem 48 
delegatów, w tym 20 to młodzież nie 
należąca do ZMP. 

Wśród delegatów Liceum Pedago- 
gicznego TPD w Bydgoszczy jest 
Szczepan  Żołędziewski "z klasy 
Il-a, dobry uczeń, przodujący i w 
pracy społecznej. Szczepan Żołędziew 
ski jest członkiem Zarządu Szkolne- 
go ZMP, przewodniczącym Ligi Przy 
jaciół Żołnierza. Zmajduje również 
czas na pracę w kółkach naukowych. 
Pracuje w kole biologicznym i geo- 
graficznym. Szczepan lubi również 
sport, jest aktywnym członkiem SKS, 
posiada odznakę BSPO. Szczepan ko- 
cha swój przyszły zawód, cieszy się, 
że będzie nauczycielem. Chciałby 
pracować na wsi, jest przecież synem 
małorolnego chłopa. 

” Dumny jestem z tego, że wła- 


śnie mnie wybrali koledzy jako swoje- 
go delegata na Zlot, że tym samym u- 
znali mnie za godnego miana Przodo- 
wnika - Budowniczego Polski Ludowej. 
Zatrzymać to zaszczytne miano nie 
tylko w szkole, ale i w dalszej pracy, 
przez całe życie, jest dla mnie spra- 
wą honoru, dołożę wszystkich sił że- 
by go nigdy nie utracić — przyrze- 
ka żarliwie Szczepan. 

Delegatką Technikum Mechanicz- 
no-Elektrycznego jest m. in. Boże- 
na Zalewska uczennica kl I-a. Boże- 
na do ZMP nie należy. Zaszczytne 
"wyróżnienie spotkało ją za to, że jest 
wzorową uczennicą, że rozumie, iż 
uczyć się samej dobrze to mało, trze- 
ba jeszcze umieć pomóc innym w 0- 
siągnięciu jak najlepszych wyników, 
Bożena aktywnie pracowała w kół: 
kach samojeształceniowych szs:zegól- 
nie matematyki i chemii, Klasa Bo- 
żeny to zwarty kolektyw. Walcząc o 
prawo uczestnictwa w Zlocie kolek- 
tyw „rósł“, kolektyw wychowywał, 
kolektyw pomagał rozumieć, iż za 
każdym czynem zlotowym kryje się 
ofiarność i entuzjazm młodzieży w 
jej pracy dla ojczyzny, że miłość 
Ludowej Ojczyzny to najistotniejszą, 
najgłębsza treść  przedzlotowego 
współzawodnictwa — walki o tytuł 
Młodego Budowniczego Polski Ludo- 
wej. Klasa pracowała przy budowie 
parku młodzieżowego, przy sadzeniu 
drzewek, zbierała makulaturę, uak- 
tywniał się klńsowy zespół artystycz 
ny, który często wyjeżdżał z wystę- 
pami do fabryk. Bożena brała żywy 
udział we wszystkich pracach klasy. 
Bożena zawsze przodowała. Dziś Bo- 
żena wybraną została na Zlot. 

— Zlot będzie również wymianą 
doświadczeń, spotkań kolegów z in- 
nych szkół, porozmawiam jak oni 
pracują, dowiem się o ich formach 
pracy, może i u nas bądzie je można 
zastosować. A ja opowiem o naszej 
klasie, c naszej walce, o to byśmy \ 
wyrośli na ludzi jak najbardziej war 
|tościowych dla naszej ojczyzny 
| tak mówi Bożena, kiedy rozmawiać 
z nią o Zlocie. 

* * * 


Najlepsi pojadą do Warszawy. 


kazało, że dobrej ofiarnej młodzie- 
ży jest wiele, Zebrania wyborcze de- 
LJ 


Wybieramy delegatów na Zlot 


legatów na Zlot wyróżniły i wielu 
innych kolegów, dostaną oni dyplo- 
my. wezmą udział w pięknych uro- 


czystościach zlotowych organizowa- 


nych we wszystkich powiatach i wo- 
sewództwach. * 


/ 


znacznie opłacalniejszy ekonomicznie į 


przeładunek towarów przemysłowych 


i kolonialnych szedł do nas w znacz- 
nej części przez obce porty, a następ- 
nie drogą lądową. 
Trzydzieści dziewięć statków, © 
nośności około 100.000 ton, z których 
| adaie się przed wojną nasza flota, 


Delegatami na Zlot z Liceum Pedagogicznego TPD w Bydgoszczy zostali wybrani Zofia 
Pawińska, zetempówka, Irena Talarowska, niezorganizowana, Szczepan Żołędziewski zet: 
Współzewodnictwo przedzlotowe Wy- | empowiec. ł : 
NA ZDJĘCIU: Zofia Pawińska | Szczepan Zołędziewski podczas rozmowy na przerwie, 


è 


Foto „Gazeta — L, Staniszewski 


struktury polskiej handlu zagranicz- 
nego. W naszym wywozie bowiem co- 
raz większy odsetek stanowią wyro- 
by przemysłowe (drobnica), mniejszy 
zaś surowce jak węgiel i drewno. 
Przeładunki drobnicy zaś wymagają 
znacznie większego nakładu pracy niż 
przeładunki artykułów masowych. 
Jednocześnie walczymy o sprawność 
i szybkość przeładunku, o doskonale- 
nie obsługi statków, o skrócenie cza- 
su postojów statków .w portach, o sy 
stematyczne obniżanie kosztów włas- 
nych usług portowych. 


Wszystko to powoduje konieczność 
wydatnego unowocześnienia portów, 
coraz lepszego wyposażenia w nowo- 
czesne mechanizmy przeładunkowe, 
coraz lepszego ich wykorzystania, 
nieustannego podnoszenia wydajno- 
ści pracy robotników portowych i co 
raz szerszego stosowania radzieckiej 
metody szybkościowych przeładun- 
ków. W roku 1951 w Gdańsku i Gdyni 
przeładowano z zastosowaniem tej 
metody 1800 statków, przy czym czas 
przeładunku skrócono średnio o 36 
proc. Dzięki szybkościowej metodzie 
przeładunków nie tylko obniża się 
koszty usług portowych, lecz także 
zwiększa się zdolność przewozową na 


szej floty handlowej, która dysponu- 


je dziś tonażem trzykrotnie większym 
niż przed wojną. Tegoroczny plan go- 
spodarczy stawia przed naszą mary- 
narką handlową bardziej trudne za- 
dania w zakresie zwiększenia zdolno- 
ści przewozowej. Przy wzroście bo” 
wiem tonażu w porównaniu z rokiem 
1951 o 20 proc., przewozy w tonach 
mają wzrosnąć o 43 proc, w tonomi- 
lach o 30 proc. 


Marynarze walczą o realizację te- 
go planu przez lepsze zestawienie ła- 
dunków, dalsze skracanie postojów w 
portach, przyspieszenie podróży, zwię 
kszenie regularności linii, pogłębi- 
nie i szersze stosowanie socjalistycz= 
nej opieki nad maszynami i urządze- 
niami na statku oraz dokonywanie 
remontów przez same załogi, 


Oto np. załoga statku „Warszawa* 


| oczyściła w czasie podróży z Antwerpii 


tanki ładunkowe, wyremontowała mo 


-tor pomocniczy, wymieniła zawory pa 


liwowe motorów, wyremontowała pra 
sę hydrauliczną do wyciskania tulei 
cylindrów, Większość prac wykona- | 
no w czasie postóju w obcym porcie. 


Statek „Mikołaj Rej' pierwszy w 
naszej flocie wprowadził grafik ru- 
chu, wzorowany na systemie pracy 
statków radzieckich, 30 statków w 
wyniku zobowiązań powziętych na 


rzom uprawnienia i zdobycze socjaln 
o jakich nie mogą nawet marzyć ma 
narze państw kapitalistycznych, 


W myśl planu rok 1952 ma być © 
kresem przełomowym w okresie ryba. 
łóstwa morskiego. Wystarczy przyporwe 
nieć, że połowy mają wzrosnąć o 78 
proc. w porównaniu z.ubiegłym rokiem 
iosiągną 125 tys. ton. Prezydium Rzą: 
du w specjalnej uchwale zabezpieczye 
ło możliwości wykonania tego trudnego 
planu, zapewniając oddanie do eksplo- 
atacji 38 nowych jednostek polowo- 
wych, dwóch transportowców, oraz środ 
ki mechanizacji przeładunku i przee 
twórstwa ryb jak również nowoczesne 
wyposażenie kutrów, 


Szybki wzrost rybołóstwa morskie 
go powoduje wzrost znaczenia małych 


portów jako baz rybackich, zwłaszcza 
zaś Świnoujścia, gdzie budujemy wiel- 
ki kombinat rybacki. 


Oczywiście największe znaczenie dła 
rozwoju naszej gospodarki ` morskiej, 
dla coraz większego uniezależnienia od 
dostaw państw kapitalistycznych ma 
przemysł okrętowy — najtrudniejszą 
do opanowania dziedzina gospodaro” 
wania na morzu i najbardziej zacofa- 
na, a właściwie nie istniejąca w Polsce 
przedwrześniowej. 


Na polu budowy okrętów osiągniącia 
nasze są wrętz olbrzymie. Od kilku 
już lat produkujemy statki pełnomors- 
ie i przemysł nasz wyposaża je w ma- 
szyny, W Planie 6*letnim produkcja 
przemyslu okrętowego wzrośnie niemal 
dziesięciokrotnie W roku bieżącym przy 
rost produkcji tego przemysłu w stosup 
ku do roku 1951 wyniesie prawie 65 
proc. Właśnie uświetnieniem tegorocze 
nych „Dni Morza“ jest wodowanie 
pierwszego statku pełnomorskiego, zbu 
dowanego w stoczni szczecińskiej. Prze 
myst okrętowy jest naszą chlubą, 
świadectwem wydatnego wzrostu na- | 
szej kultury technicznej w porównaniu - 
z okresem przedwojennym. 


Każdy dzień pracy naszego młodego 
przemysłu okrętowego powiększa i u- 


trwala niezależność polskiej żeglugi 
od produkcji stoczni  imperialistycze - 
nych, każdy nowy statek oznacza 


wzmocnienie naszej floty pracującej dla 
zacieśnienia więzów pokojowej współ: 
pracy ekonomicznej między narodami, 


W „Dniach Morza“ cały naród śle » 
stoczniowcom, marynarzom, rybakom, 
pracownikom portów oraz obrońcom na 
szego wybrzeża i naszej pokojowej pra 
cy na morzu — marynarzem marynar= 
ki wojennej, gorące pozdrowienia i żye 
czenia jak najlepszych wyników w pra« 
cy nad realizacją ządań Planu 6-let- 
niego na morzu. 


s 


n nrili do 19 i od 20 


| "Komitet 


. Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Fabryczna zawiada- 
mia sekretarzy podst. org. part. 
"że odprawa odbędzie się w dniu 
23 bm. o godz. 17 w sali Komite- 


| tu Miejskiego PZPR. 


_ Obeeność wszystkich obowiąz 


na kowa, 7 


s.s% 

~: Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Kolejowa zawiada- 
| mia sekretarzy podst. org. part., 
że narada sekretarzy odbędzie się 
dnia 23 bm. o godz. 16 w sali KD 

' uł. Dworcowej 89. 

`- Obecność obowiązkowa, 

A k A m i 
Dzielnicowy PZP 
Bydgoszcz - Fabryczna zawiada- 
mia, że zebranie terenowej orga- 
nizacji partyjnej koło nr 1 od- 
będzie się w dniu 23 bm. o godz. 


|19 w lokalu przy Al. 1 Maja 64. 


Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa, 


Referaty o najnowszych 
i k 4 
osiągnięciach 
postępu technicznego 
e ; ) r Q 
w przemyśle rolnym 
i spożywczym 
Zarząd Odcziału Stowarzyszenia Inżynierów 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego zawia- 
damia, Że dziś w sobotę, 21 bm. o godz. 16 
w sali NOT w Bydgoszczy przy ulicy Wyzwo- 
lenia $ wygłoszone zostaną w ramach kursu 
e najnowszych osiągnięciach postępu techni- 
cznego w przemyśle rolnym i spożywczym Te- 
feraty: „Proces filtracji“ wygłosi inż. 
Grosman, oraz „Metody utrwalenia artykułów 
spożywczych'* — wygłosi dr Schillak. 


a Witamy I wojewódzką naradę 
[Z życia Parti 


kolporterów prasy i listonoszy 


W niedzielę odbywa się w Bydgosz- 
czy I wojewódzki zjazd  kolporterów 
prasy partyjnej. 

Spotkają się na nim kolporterzy z za 
kładów pracy i instytucji, listonosze 
wiejscy, aby podzielić się uwagami na 
temat swej pracy, aby wspólnie radzić 
nad ulepszeniem form masowego kol- 
portażu czasopism i książek. 

Znajdziemy wśród zebranych na 
zjeździe takich czołowych kolporterów 


jjak tow. Józef Lotarski — pracownik, 


PSS w Bydgoszczy. Jako główny kol- 
porter zakładowy zorganizował on 
sprawną sieć kolporterów w poszcze- 
gólnych placówkach PSS, dzięki czemu 
w przeciągu pół roku ilość prenumera 
torów wzrosła o 5000 proc. Spotkamy 
tu również tow. Stefanię Grafstein z 
Komitetu Węzła Kolejowego PKP Byd 
goszcz, która jest dobrym propagato- 
rem prasy partyjnej. Tow. Grafstein 
rozumie, że dobra organizacja kolpor 
tażu prasy wśród załogi jest podsta- 
wą agitacji masowej. 


Poważne zasługi w rozpowszechnia- 
niu czytelnictwa prasy ma 


Bydgoskich Zakładów Papierniczych 
Przefmysłu Terenowego. Jest ona w 
ciągłym kontakcie z podstawową orga 
nizacją partyjną i organizacjami maso 
wymi. Dlatego też agitacja czytelnic- 
twa prasy partyjnej dociera do całej 
załogi. O wynikach jej świadczy stale 
zwiększający się nakład prasy partyj- 
nej w zakładzie. 


Na zjeździe będą kolporterzy z ca- 


łego województwa; tow. Mirosław Du-| 


dziak z Pomorskiej Fabryki Lin i Dru- 
tu we Włocławku, który wprowadził 
ciekawą i pożyteczną formę grupowe- 
go czytania prasy w czasie przerw 
śniadaniowych i obiadowych, tow, Bo- 
lesław Zawiszewski z Technicziiej Ob- 
sługi Rolnietwa w Tucholi, który przez 
ciągły kontakt z' miejscową Delegatu- 
rą „Ruchu“ ulepsza formy swej pracy, 
ZMP-owiec Bernard Grubecki — ro- 
botnik. ze Stoczni w Toruniu, który 
dzięki. umiejętnej agitacji indywidual- 
nej zyskuje coraz więcej prenumera- 
torów pism; czy też tow. Tadeusz Mi- 
sztal z Państw. Zakładów Mięsnych w 


również | Brodnicy i tow. Mieczysław Żurawski 


tow. Józefa. Kulpińska — pracownica lz cukrowni w Żninie i wielu, wielu in- 


Inauguracja „Dni Morza” 
w Bydgoszczy 


Tegoroczne „Dni Morza“ obcho- 


Program inauguracji „Dni Morza“ 


dzić będziemy pod hasłami walki o|w Bydgoszczy przedstawia się nastę 


pokój poprzez wzmacnianie siły go- 
spodarczej i obronnej »Polski Ludo 
wej na morzu. 


W roku bieżącym po raz pierwszy 
obchody „Dni Morza“ połączone bę- 
dą z obchodami Dni Stoczniowca Ry 
baka oraz Marynarki Wojennej. 


Pierwsze zebrania wyborcze 
komitetów blokowych. 


Dziś w sobotę odbędą się zebrania wybor- 
cze komitetów blokowych w następujących 
dzielnicach: 

' Blok mr 175 obejmujący ulice Toruńską 
od nr l do 9 i od 2 do 18 odbędzie zebranie 
wyborcze o godz. 18 przy ul. Toruńskiej 


nr, 8, 

Blok nr 176 obejmujący ulice Toruńską od 
do 28 oraz Babią Wieś 
nr 1 i od 2 do 10, odbędzie zebranie przy 
ul. Toruńskiej 30 w sali ORZZ o godz. 17, 

Blok nr 177 obejmujący ulicę Toruńską od 
21 co 43 i od 30 do 50 odbędzie zebranie wy- 
"ię o godz, 18 przy ul. Toruńskiej 50 (szko- 
ay, 


Blok nr 178 obejmujący ulicę Babią Wieś 
od nr 3 co końca i od 12 — końca, odbędzie 
zebranie wyborcze o godz. 17 przy ul. Babia 
Wieś 11. 

Blok nr 179 obejmujący wlice Toruńską: od 
mr 45 do 49 i od 52 do 70 odbędzie zebranie 
wyborcze o gocz, 17 przy ul. Toruńskiej 60 
(ogrodnictwo). ć 

Blok nr 180 obęjmujący ulicę Toruńską od 
5 do 57 i od 72 Go 86 odbędzie zebranie 
wyborcze o godz. 18 przy ul. Toruńskeij 5% 
(przedszkole), 

Bolk nr 181 obejmujący ul. Toruńską od 59 


do 6t i od 88 co 124, odbędzie zebranie wy- 


? 


borcze o godz. 18 przy ul, Toruńskiej 01. 

Blok nr 182 obejmujący ul. Toruńską od 
nr 63 do 8la i od 126 do 144 odbędzie zebra- 
ABU o godz. 18, przy ul. Toruńskiej 
nr 130. 

Blok nr 188 obejmujący ul. Toruńską od 
83 do 105 i ac! 146 do 174 oraz ul, Marynar- 
ską į Bukowińską całe odbędzie zebranie wy- 
borcze o godz. 18 przy ul. Toruńskiej 166. 

Blok nr 184 obejmujący ul. Toruńską od 
nr 107 do 113'i od 176 do 252 oraz ul. Spo- 
kojną i Smętną całe odbędzie zebranie wy- 
borcze o godz. 18 przy ul. Toruńskiej 250 

Blok nr 185 obejmujący ul. Toruńską od 115 
to 133 i od 254 do 274 odbędzie zebranie wy- 
bórcze o godz. 15 przy ul. Toruńskiej 268. 

Blok nr 186 obejmujący ul, Częstochowską 
s Sandomierską całe odbedzie zebranie wy- 
orcze o godz. 17 przy wl. Toruńskiej 274 — 


i (szkoła). 


Blok nr 187 obe 


i ujący ul. Toruńską od 155 
do końca i od 3 


do końca oraz ul, Sporną 


"do mostu i Stację Łęgnowó odbędzie zębra- 


pie wyborcze o gocz. 17 przy ul. Toruńskiej 
808 (Świetlica Huty Szkła). 


Blok nr 168 obejmujący ul. Budowlana; Smo 
Jeńską od toru do końca, Objazdową, Spaczi- 
stà; Sadową i Hutniczą cate, odbędzie zebra- 
mie wyborcze o godz. 18 przy wl. Toruńskiej 
308 (Świetlica Huty Szkła). 

Blok nr 189 obejmujący wl. Toruńską od 


| OE O 


KoU 


- . TRENINGI CZŁONKÓW KOŁA SPORTO- 


TŻ: 


WEGO PRZY POCZCIE 


Sportowcy Koła Sportowego ZS Kolejarz przy 
Poczcie winni stawiać się codziennie na wła- 
snej przystani przy Babiej Wsi 3 celem przy- 
gotowania się do zawodów wewnętrznych koła 
oraz zdobycia odznak SPOQ. 

W niedzielę % bm, godz. 13 zbiórka mło- 
dzieży przy ul. Zygmunta Augusta 20 (Rada 
Okręgowa Zrzeszenia) w stroju sportowym lub 


cresach. 


YWAGA! ZAWODNICY KOLEJARZA 


IG Zbiórka wszystkich zawodmików i zawodni- 


czek, celem wzięcia udziału w defiladzie spor 
tówej z okazji Święta Kultury Fizycznej, w 
niedzielę, dnia 22 bm. o godzinie 13 przed Ra 


dą Okręgową ul. Zygmunta Augusta 20 (sto- 


© łówka kolejowa). 3 
A \ Za obowiązkowe i punktualne stawienie się 
zawodników czyni się odpowiedzialnymi kie- 


„ka TT seria (17 i 19). 


| | POMORZANIN — „Wesoła 


zowników i trenerów sekcji. 


135 do 153 i oć! 276 do 298 odbęczie zebra- 
nie wyborcze o godz. 17,30 przy ul. Toruń- 
skiej nr 145 (Świetlica Rej. Las Państwo- 
wych). 

Blok nr 190 obejmujący wi. Równą, Strumy- 
kową, Żimną, ZŹwirową, Rolmą i Żórawią całe 
odbędzie zebranie wyborcze o godz. 18 przy 
ul. £wirowej T. 

Blok nr 191 obejmujący wl. Mokrą całą i 
Smoleńską od 1 do 13 i od 2—74 odbędzie 
zebranie wyborcze o godz. 18 przy ul, Smo- 
leńskiej 64-66. 

Blok nr 192 abejpujący wl. Smoleńską od 
15 co toru i od 76 46% oraz ul. Kielecką 
całą odbędzie zebranie wyborcze o godz, 18 
przy ul. Smoleńskiej 74-76. 

'Blok'nr 193 obejmujący ul. Mogiły od 1 
18, Ogrody całą i Wł, Bełzy od 1 do 8 i 6 
2 do 30, odbędzie zebranie wyborcze o goc. 
i8sprzy”ul.Wł, Bełzy: nr 2 (szkoła). t 

Blok nr 194 obejmujący ul. Wł. Bełzy od 
27 do 109 i od 32 do 108 odbędzie zebranie 
wyborcze o godz. 18 przy Wł, Bełzy 72, 


pująco: 

Dziś w sobotę, o godzinie 19,20 roz 
głośnia bydgoska Polskiego Radia 
nada inauguracyjne przemówienie 
prezesa Zarządu Okręgowego Ligi 
Morskiej — Dornowskiego. Właści- 
we uroczystości rozpoczną się w nie 
dzielę. O godz. 8,rano, na sygnał 
syreny podniosą się bandery na 
wszystkich statkach. 


O godz. 15 rozpocznie się na Pla- 
cu Wolnośgi masowa impreza arty- 
styczna. Na program jej złożą się 
występy orkiestry i chóru- PO 
„Służba Polsce“, zespołu tanecznego 
pracowników Komendy Wojewódz- 


kiej „Służba Polsce", baletu Techni 
kum Budowlanego, zespołu mandoli 
nistów Związku Zawodowego Kole- 
jarzy, chóru Hasło i in. W progra- 
mie chórów przeważają pieśni o te- 
matyce morskiej, 

Wstęp na imprezę bezpłatny 


UWAGA WĘDKARZE? 


We wtorek, dnia 24 bm. o godz. 18,30 w 
sali ORZZ przy ul. Toruńskiej odbędzie się 
zebramie członków koła Polskiego Zw. Węd» 
karskiego w Bycgoszczy. 

Ze względu na ważność obrad, 
azłonków PZ'W pożądana, 


abecność 


Wyścigi dziecięce 


o mistrzostwo 


W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 
14 staną do współzawodnictwa mię- 
dzy sobą dzieci w kategoriach ro- 
werków trzykołowych, rowerków dzie 
cięcych  dwukołowych, rowerków 


młodzieżowych dwukołowych i samo: 


chodzików, drezynek orąz hulajnóg. 
Zawodnicy podzieleni zostaną na gru 
py od 3 do 6 lat, od 6 do 8 lat, od 8 
do 10 lat i od 10 do 12 lat. Dystans 
okrążeń dookoła kortu centralnego 
zimowego stadionu ZS Gwardia przy 
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Wpłaty na prenumeratę pocztową przyj: 
mują wszystkie Urzędy Pocztowo:Telekomu- 
nikacyjne oraz kasa PPK „Roch w Byd- 
goszczy przy ul. Armli Czerwonej 6, Pie- 
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zbiorowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume- 
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uro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel, 48-08. 


E-3-10097 
Tłoczono czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa — Bydgoszcz 
form, ?5/115,5, rodzaj druk mat, klasa Vit 
~ gramatura 50 g, 


PPK „Ruch'' 


Co? - Gdzie? - Kiedy? 


; KINA 


(gadz. 12). 


POLONIA — 
trójką* (16, 18 i A ; 
WOLNOŚĆ — „Smiali lu-|” pis (godz. 1). 
dzie” (16, 18, 20), 
POLO 


1 19,15). 


j „|now" (gocz. 12). 
a Gada miła o” | GRYF i Maaret"! (godz. 11), 
GR 


AŁTY. 


YF — „Pustelnia Parmeń- A 10, 12). 


(godz. 10). „Siedmiu śmiałych 


Rata 
f | — „Złoty róg“ 
NIA — „Brzysięga” (17 (godz. 16). Konstanty zas! 


K — „Cztery sercan“ 


DYZURY NOCNE  . 

W APTEKACH SPOŁECZNYCH 
„Nędznicyć.. M M. BYDGOSZCZY 

Od sobóty, dnia M czerwca 
br. godz, Ż2 co soboty dnia 2 
czerwca br. godz. 8 rano dyżur 
nocny cla rejonu śródmieście 
i Bielawy pełnić będzie: 

Apteka Społeczna nr 101 ul. 
Armii Czerwonej nr 14 telefon 


*.ń 16-51. Dla rejonu Wiiczak, O- 
$ BAŁTYK — „Bez adresu‘). WYSTAWY kole, Czyżkówko oraz pozosta- 
o (godz. 17 i 19). lłych przedmieść stały dyżur 
| / MIR — „Pierwszy stam'* (go-| Muzeum im. L. Wyczółkow- nocny pelnić będzie: 

“azina 17). skiego -- otwarte codziennje od, Apteka Społeczna nr 12 ul. 


ie 


mtj "i 


ROZMAITOŚCI — „Igrzyska 
harcerskie". „W północnej bu- 
kowinie*, „Jezioro Ładoga'|. 

OGRODOWE BAGATELA — 
sNędznicy' II seria, 

PORANKI 
w dniu 22, VI, 1952 r. 


godz. 12 do 


TR 
ZIEMI POMORSKIEJ 
„Tajna wojne“ godz. 18.30. 
TEATR MŁODEGO WIDZA 


“Y Godz. 16 i 18,0 — „Gorące 
(+  POMORZANIN — „Wagary ''|serca", 


godz. 8415, aiiai 1 piątki od Grunwałdzka nr 37 tel. 34-31 — 


Zaznacza się, że tyżur nocny 
trwa od godz. 22 do 8 rano. Dy 
Żur niedzielny pełnić będa: 

Apteka Społeczna „nr 17 ul. 
Śniadeckich 51 tel. 2242 oc' go 
dziny 10 do 17 i 

Apteka Społęczna nr 101 ul. 
Armii Czerwonej nr 14 feleton 
16-51 od godz, 8 do goóz. 22. 


m. Bydgoszczy 


ul. Zamojskiego, zależy oczywiście tak 
od rodzaju pojazdu jak i grupy wieko 
wej. Bliższych informacji udziela se 
kretariat ZS Gwardia Bydgoszcz, któ 
re organizuje wyścigi (ul. Zamojskie 
go 16 tel. 41-47), Zgłoszenia przyj- 
muje również sekretariat 45 Gwar- 
dia od dnia 24 do 28 bm. w godz. 
od 9—16. Młodych zawodników i zwy 
cięzców czeka moc nagród i dyplo- 
mów ufundowanych przez ZW ZS 
Gwardia Bydgoszcz, KW PZPR, ZW 
ZMP, Ligę Kobiet i społeczeństwo 
bydgoskie. 


nych przodujących kolporterów, którzy 
dobrze pojęli sens swoich zaszczyt- 
nych obowiązków — obowiązków agi: 
tatora. 
W zjeździe biorą również udział li- 
stonosze wiejscy. Docierają oni nieomal 
do każdego domu, zdobywając coraz 
to nowych abonentów pism. 
Spotykamy tu takich przodujących 
listonoszy jak tow. Józef Jurkiewicz z 
Urzędu Pocztowego Golub-Dobrzyń, 
którego zasługą jest znaczny wzrost 
czytelnictwa we wsiach jego rejonu, 
czy tow. Bolesław Trzuński — najlep- 
szy doręczyciel pism i książek w ob- 
wodzie pocztowym w Brodnicy. 
Niesposób wymienić wszystkich u- 
czestników zjazdu. Wszyscy oni speł- 
niają niezmiernie-ważne zadania, do- 
cierając ze słowem Partii do wszyst- 
kich miejscowości i zakładów pracy. 
Ważne jest przecież żeby gazeta par- 
tyjna była doręczona na czas czytel- 
nikowi, przynosząc mu żywe, aktualne 
wiadomości. Ważne jest również, aby 
nieustannie wzrastała ilość prenumera- 


torów prasy. Bo właśnie prasa stano- | 


wi masowe narzędzie Partii, przy po- 
mocy którego Partia codziennie mówi 
2 masami pracującymi. 

Ale zadania kolportera nie ogranicza 
ją się do doręczania gazet. Kolporter 
prasy to zarazem agitator partyjny, 
który przy pomocy bogatych form pra- 
cy propagandowej prowadzi ofensywę, 
na froncie ideologicznego uświadamia- 
nia mas. 

Dobry kolporter organizuje zbioro- 
we czytanie gazet, czynnie uczestniczy 
w prasówkach, inicjuje dyskusje na te- 
mat czytelnictwa, dobrze zna czytelni- 
cze zainteresowania swoich prenumera- 
torów, uczy współtowarzyszy korzysta- 
nia z prasy w pracy zawodowej i spo- 
łecznej. : 

W dziedzinie propagowania czytelnie 
twa prasy istnieje różnorodne bogac- 
two form agitacyjnych. Należy tylko 
je przemyśleć i korzystać z doświad- 
czeń innych kolporterów i listonoszy. 

O tych ciekawych formach pracy u- 
słyszymy niewątpliwie na jutrzejszym 
zjeździe, który przyczyni się do polep- 
szenia kolportażu prasy, a tym samym 
do podniesienia rozwoju czytelnictwa 
w naszym województwie. 


Czy 


| memm Nr 148 (1214) m 
m Lipcowy 


Załogi Bydgoskich Zakładów Wyrobów 
©- Rymarskich 


Załoga Bydgoskich Zakładów Wy 
robów Rymarskich odpowiadając na 
wezwanie załóg „Ursusa“, kopalni 
„Siemianowice“ i huty im. Dzierżyń 
skiego, podjęła wiele cennych zobo- 
wiązań. 

Oddział 


krajalni zobowiązał się 


wykonać plan produkcji w miesiącu | 


czerwcu w 110 proc., zaoszczędzić na 
surowcach przez należyte wykorzy- 
stanie materiałów sumę 12.733 zł 0- 
raz z dniem 1 lipca, jako pierwszy 
oddział w przemyśle artykułów skó 
rzanych przejść na dzienne rozlicza 
nie się z surowców. i 


Również odddział montażu podjął 


„cenne zobowiązania. Pracownicy te 


go działu postanowili wykorzystać 


posiadane odpady na produkcję, go | 


przyniesie dodatkowo 52.808 zł. o5z- 


czędności, używać do wyrobu tores 
bek rowerowych sztucznej skóry, có% 
przysporzy Państwu 135.578 zł. osz 
zędności, wygospodarować na ma- 
teriałach pomocniczych sumę 5 tys. 
zł przez dokonanie szeregu uspraw= 
nień. 

Wielu pracowników obu działów 
podjęło szereg zobowiązań indywidu 
alnych. A ; 

Miesięczny plan produkcji wyko= 
na cała załoga Bydgoskich Zakław 
dów Wyrobów Rymarskich w mie» 
siącu czerwcu w 106 proc. 


Wartość ponadplanowej ` produk» 
cji wyniesie 88.783 zł. Ponadto pra= 
cownicy podjęli zobowiązania osz 
czędnościowe na sumę 207.119 zł, 


Zdobyli zawód 


Od 4 do 17 czerwca br. w Państw. 
Gimnazjum Piekarsko - Cukierni- 
czym i Zasadniczej Szkole Piekar- 
skiej Min. Handlu Wewnętrznego w 
Bydgoszczy trwały egziminy końco- 
we dla absolwentów tych szkół. 

Oprócz egzaminów praktycznych 
z technologii piekarstwa i cukierni- 
ctwa, młodzież zdawała egzaminy z 
języka . polskiego, matematyki, nau- 
ki o Polsce współczesnćj, materiało- 
znawstwa oraz egzamin ustny z tech 
nologii. 

91 absolwentów, chłopców i dziew 
cząt, zdobyło w wyniku egzaminów 
zawód wykwalifikowanych piekarzy. 
Absolwenci Państwowego ' Gimn. 
Piekarn. - Cukierniczego otrzymali 
dyplomy czeladników piekarskich. 

Według oceny komisji egzamina- 
cyjnej, której przewodniczył _ tow. 
Jan Grzebel — młodzież stanęła do 
egzaminów w pełni przygotowana, 
zarówno w przedmiotach  zawodo- 
wych jak i teoretycznych. 

Egzamin był sprawdzianem wia- 
domości absolwentów i kilkuletniej 
pracy nauczycieli. Sprawdzian ten 


Wojewódzka wystawa prac technicznych 
drużyn harcerskich 


W dniu 30 czerwca w Domu Har 
cerza przy ul. Libelta 8 została o0- 
twarta wystawa prac technicznych 
drużyn harcerskich przy szkołach 
podstawowych, zorganizowana przez 
Wydział Harcerski Woj. Zarządu 
ZNIP. 


Na wystawie zgromadzono szereg 
artystycznie wykonanych prac: 'po- 
mocy naukowych do fizyki, biologii, 
matematyki, geografii, zabawki dzie 
cięce itp. Szkoła dla Ociemniałych 
w Bydgoszczy wystawiła szczotki i 
misterne zabawki. 


Zapisy uczniów 
do Technikum 
Finansowego 


Zapisy uczniów do Technikum Vi 
nansowego w Bydgoszczy trwają do 
dnia 26 bm. 

W dniach 27 i 28 czerwca o go- 
dzinie 8 rano odbędą się egzaminy 
wstępne z języka polskiego, matema 
tyki i nauki o Polsce. _Bliższych 
szczegółów udziela sekretariat. Inter 
natu szkoła nie posiada, 


dziatwy w przedszkolach, 


Wystawa czynna jest codziennie 


od godz, 9 do. 18, w miedzielę od 18 
do 18. 


Zamknięcie wystawy. oraz prey- 
znanie nagród za najlepsze ekspo- 
naty przez komisję Woj. Zarządu 
ZMP nastąpi w środę 25 bm, o go- 


dzinie 10. Najlepsze prace zostaną 
wysłane na Ogólnopolską Wystawę 
Prac Młodych Techników do Warsza 
wy. Zabawki trafią do rąk naszej 


W. P. 


91 wykwalifikowanych piekarzy 


opuściło mury szkolne 


wypadł bardzo dodatnio, czego dos 
wodem bardzo nikły procent tych, 
którzy nie zdali egzaminu. 

Państw. Gimn. Piekarsko - Cue 
kiermicze i Zasadnicza Szkota Piekań 
ska są jedynymi tego rodzaju placów 
kami w Polsce — spełniają one nie 
zwykle ważne zadania kształcąc kaw 
dry wysoko kwalifikowanych pieka» 
rzy. ” 

Absolwenci — to młodzież z róż- 
nych stron Polski. Już nie długo zę 
świadectwami w ręku rozjadą się po 
całym kraju, by objąć czekające ną 
nich stanowiska. 

(bm) 


> PROGRAM 
Święta Kultury Fizycznej 
w Bydgoszczy 


Od godz. 9.30 — eliminacje w 
wieloboju SPO mężczyzm i ko- 
biet na stadionie ZS Spójnia przy 
ul. Nakielskiej. 


Q godz. 16 na Szosie Nakieł- 
skiej — wyścigi kolarskie dła mło 
dzieży od 15 do 18 lat na rowe- 
rach turystycznych, na trasie 
20 km, dla starszych na dystan- 
sie 50 km. 

O godz. 18.30 sztafetowy bieg 
uliczny na dystansie 5 km. 

Od godz. 15.15 — imprezy mae 
sowo - sportowe na stadionie ZS 
Spójnia: 114, s 

Delilada sportowców i mespo- 
łów ćwiczących. 

Ówiczenia rytraiczne w wyko 
naniu dzieci przedszkoli i młodzie 

"ży szkół podstawowych. 

Popisy gimnastyczne dziew- 
ozat szkół ogólnokształcących i 

| chłopców szkół zawodowych. 


Tańce regionalne i narodowe 
' w wykonaniu LZ£. 
, Popis szermierki żołnierzy, 
Barwny obraz gimnastyczny 
| pt.: „Młodzieży na Zlot“, 


EE ren 
Uwaga korespondenci 


W poniedziałek, 23 czerwca o godzinie 18 w lokalu ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW SZTUKI I KULTURY. OKRE- 


GU POMORSKIEGO PRZY UL. JANKA KRASICKIEGO 


(obok 


kina ORZEŁ) odbędzie się miesięczna narada korespondentów z te 
renu miasta i powiatu Bydgoszczy. 

Na naradzie omówiona zostanie dotychczasowa praca Klubu 
oraz podane zostaną wytyczne pracy na najbliższy okres. 

Po części oficjalnej wystąpi zespół artystyczny z tańcami i recy- 
tacjami oraz rozdane zostaną bilety do kina, 


Zapisy do 2-letniej Zasadniczej Szkoły 


Budowlanej w Więcborku 


Szkoły Budowlanej 
: zapisy na rok 
szkolny 1952/58 do klasy I stolarskiej. Termin 
składania podań do 30 czerwca 1952 r. Do poda- 
nia należy załączyć życiorys, metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne, świadectwo szczepienia ospy 
i zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców. 
Internat dla zamiejscowych na miejscu. Szkoła 


Dyrekcja Zasadniczej 
CUSZ w Więcborku przyjmuje 


udziela liczne stypendia. 


| Poszukiwania pracowników | 


2 wykwalifikowanych MALARZY zatrudni na- 
tychrniast Budowlane Przedsiębiorstwo Powiato- 


we w Bydgoszczy, Chodkiewicza 11. 


KIEROWNIKA technicznego (z-cę dyrektora) 
oraz STRÓŻA nocnego zatrudni od 1. VII. 1952 r. 
Fabryka Kosmetyków „Halina“ w Bydgoszczy, 

| ul. Zduny 14/16, tel 13-79. ` 


Jedna KUCHARKA, dwie POMOCNICE ku- 
chenne poszukiwane natychmiast na kolonie let- 
nie. Zgłoszenia przyjmuje Powszechna Spółdziel- 
nia Spożywców w Bydgoszczy, referat socjalny, 


AL 1 Maja 9. 


KIEROWNIKA sekcji finansowej, sekcji zaopa| fe 
trzenia, REFERENTA branży skórzanej, odzieżo- 
wej, zbytu, MASZYNISTKĘ przyjmie Centrala 
Spółdzielni Inwalidów Oddziai Wojewódzki w 


Bydgoszczy, Marchlewskiego 3. 


3 SPRZĄTACZKI na stałe, 3 KOBIETY jako po 


moce kuchenne na kolonie letnie do 


Okres od 26, 6. do 24. 8. br. z zakwaterowaniem 
i wyżywieniem zatrudnią natychmiast Bydgoskie 
Zakłady Obuwia w Bydgoszczy, ul. Kościuszki 27. 


Zgłoszenia przyjmuje wydział kadr. 


(864k 


Stalina 2. 


(870k 
nych, 


BOTNIKÔW, 
(863k 


KÓW(ce), 


(874k ul. Gen. Stalina 17. 


wn” 


(875k | 


wiecia na 
kiego do 30 czerwca br. 


(871: 


ŚLUSARZY, ŚLUSARZY narzędziowych i RO 
BOTNIKÓW poszukuje Spółdzielnia Pracy „Me 
talowiee*, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 90. 


GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO przyjmie natyct 
miast Delegatura Polskie Zakłady Zbożowe Szu ` 
| bin. Płaca według siatki „K“. 
goszcz, I Armii Wojska Polskiego 5, Okręg PZ. 


1 samodzielnego wysokowykwalifikowaneg 
pracownika na stanowisko KIEROWNIKA Zakł: 
du Zbiorowego Żywienia oraz 1 KUCHMISTRZ. 
poszukuje PSS Koronowo. 
| umowy zbiorowej dla pracowników zatrudnie 
nych w Zakładach Gastronomicznych, Pokój słu; 
bowy bezpłatny. Podania wraz z życiorysem pro 
simy kierować do sekcji personalnej, ul. Ger 


ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WOJSKO 
WEGO w Bydgoszczy zatrudni natychmiast: 
a) 1 INSPEKTORA materiałów budowlanyci 
i chemicznych oraz PRACOWNIKÓW fizyce è 


b) do/ warsztatów mechanicznych: 
RZY, 4 POMOCNIKÓW stolarskich i 5 RO 


d) STAŻNIKÓW PRZEMYSŁOWYCH. 


downictwie. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnieni: 


przyjmuje 
SUBSKRYPCJE na 


Slownik Języka Polskiego 
J. Karłowicza, A. Kryńskiego, W. Niedźwiedź | 


Żądajcie prospektów ze szczegółami w Księgar- 
niach „DOMU KSIĄŻKI". 


BUA 


(867: 


Zgłoszenia Byd 


(23099 


Uposażenie wedłu 


Plandeki i płachty żniwne 


| Bydgoskie Przedsiebiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych i. Skórzanych, 


Bydgoszcz,ul. Dworcowa 56. 


za ksan po â 


873k 


| Ogłoszenia drokne 
1 ZAPISY | | 


ZGUBIONO kartę meldunkow. 
nr P/XIX/15143 wydaną prze 


La zapisy na 
152/53, Szkoła 
(852 'a, 

pilnej 
num, 


"ASADNICZA Szkoła Metalo- 
'a Drzewna w Jastrowie ogla- 


nauka bezpłatna. Internat 
J a miejscu. Dla niezamożnej, 
młodzicży 


| senza T] 


Prezydium Gminnej Rady Næb 
rodowej Zbójno na nazwisko 


Grabkowska Jamina, Ciepień, \ 
rok szkolny | gmina Zbójno, pow. Rypin, 
Jest dwulet- | urodz. nia 20/M. 1924 w Ciee 


ipieniu. (22978 
E A E S P, 
ZGUBIONO książeczkę wojsko 
wą nr 56 Seria D 025164 wy- 
daną przez RKU Chojnice. Bań 
cerek Wojciech, Płociez, pow, . 
(2308B 


stypen- 
(2311P 


Sępólno. 


; nieda dod radioodbiornik 
ionier'*, oszcz, Konar- 
6 STOLA Jego 11/5. (2295g | ZGUBIONO karty meldunkow, 


(872! 


z OE YO ATLAS 
PRZEDAM akordeon 32 ba- 


p Z Z POSŁA AN 
4GU3IONO kartę meldunkową 
38 nazwisko Krokgs Zenon, Bia 
łośliwie, pow. Wyrzysk. (2310g 


Dnia 18 czerwca 


NN F/XVI/7815 i F XVI/78 
wydane przez Prez, Gm. Rady 


> Ą owy. Bycgoszez, Fordońska |Narocowai i TN 
e) na budowle: 10 ZBROJARZY, 15 CIESL | % m. 2. (aoas | ako Bańcerok Wojciech, olac 
25 MURARZY oraz każdą ilość ROBOTNI a i cka Bronisława, Płocicz, pow. 
y ZGUBY | Sępólno. ` (2307P 
3 p i ZGUBIONO kartę rejestracy j- ( i 
Warunki płacy według umowy zbiorowej w t '4 ha nazwisko Z, Ważbińsk,, Ho RÓŻNE 
Żnin. (261g j} 


RĘCZNE Tkactwe Ludowe — 
Pruszków, Wiejska 3 poleca 
materiały po Ściśle wykalkulo- 
wantch cenach. 843k 


1952 r. zmarł 


rA e A 
Dr Ignacy Morawski 
lekarz szkolny Zasadniczej Szkoły - 
Zawodowej CUSZ w Bydgoszczy 
Młodzież szkolna traci w nim wielkiego 


przyjaciela a grono nauczycielskie zacne- 


go kolegę. s A 
Młodzież, Grono Nauczycielskie 


i Dyrekcja Szkoły- 


